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Węgiel i morze.
Zbierającemu się Sejmowi.

Stoimy więc znowu zwycięską st-opą 
w liiLsnitynie. Pochód armii polsl iej, dyk­
towany względami strategicznymi, czy też 
politycznymi, czego my laicy nie umiemy 
dobrze osądzić, oraz podjęte w pomyślniej­
szych już okolicznościach układy pokojowe 
w  liyd»?. uwięziły ponownie całą uwagę 
społeczeństwa, kół polity cznych i znąkflmi- 
toj części pi asy ])o.skicj na Vvschodzie. JaJt 
Łieuleczalny pijak do wódk:, powiacamy 
upoivzywie do marzeń o pińskiem i berdy- 
czowókicm błocie naszego oryentu. Snują 
:;io to marzenia, według różnych, sprzecz­
ny cii zo sobą programów. Cdo program fe­
deracyjny w danych warunkach pozbawio­
ny niezbędnych środków do urzeczyvr_- 
6t..vcnia. Oto delikatnie przyczajony pół- 
ai!oksvi»iiizm, który zachowuje się w ir. śl 
•fetdovroj piosenki „i chciałabym i boję się“, 
nie mogąc sobie poradzić w  tej n ewygo- 
dnoj sytuacyi. A wreszcie już właściwie 
niewyi ezumowany, lecz z odv. iocznego na- 
łocą  ‘pochodzący pę.l do parcia na wschód, 
dlatego niezrażouy żadnonii doświadczenia­
m i/b o  odznaczający się zupełną* ignoran- 
cyą dziejowych interesów polskich.

Mo italska robi się w tej przełomowej do­
bie nietvlko w Kołomyi z przyległoćcia-
mi   ona rodzi się w ciężkich boleściach
także n i zachodnich Piastowskich i pomor­
skich mbiożacli. Świeżo za błędną wyprawą 
fcijow-.ką zapłaciliśmy dokonanym na nas 
•rabflniciom połowy cieszyńskiego Śląska. 
L'jvz pozostały u zachodniej ściany inno
0 zym leżno nam, a zgoła niewyprocesowa- 
ne jeszcze objekty, po stokroć, l>o tysiąc­
kroć, po milion razy szacowniejsze,. niezbęd- 
najsze, bardziej nic dające się zastąpić od 
Avszvsi.ki.-li korzyści i ponęt wschodnich. 
Za"’ ujemy.■ jakie to-wpływowe czynniki 
w państwie Bor rodzie, któro potężne orga- 
nlizacye i jakie- stronnictwa polityczne pa- 
nń< tają-o tom, aby w obecnej, już ostatniej 
*hv.iłi wyięijec wazyai-k^ siły dla zdubycia 
dla 1 o!*ki plebiscytowego .Śląską Górnego
1 z: grożonego przez wsz<ochmom;ocKicJi 
i angielskic h lat. ygant.ów Gdańska i  Otóż 
ani czynników takich, ani organizacyj, 
ani stronnictw, ani nawet organów prasy, 
nioma w 1’obseo. Nikt z wielkich, „miaro- 
daiuvch‘; i .decydujących nie zrłajo się ro­
zumieć. jak kolosjbia rozgrywa się gra dzie­
jowa. Najmniej zaś orientuje się i pojmuje 
to biedna .,opinia publiczna", która w y­
szedłszy ze szkoły niewoli, nie miała je­
szcze czasu połapać się w rzeczach ojczy­
stych.

•Wzrok, „u nas w Galicyi" i w „Króle­
stwie", liypnotycznio Jftkwiony W bagna 
pińskie. A czy wiadomo, że ml kilku dni 
w Paryżu Pada ambasadorów głowi się nad 
o:,Łatocznom i r.a długo niezmiennem roz 
strzygnięciom losów Gdańska, co znaczy 
także —  Polski? Kto bardzo pedantycznie 
czyta gazety, ten mógł się o tern dowie­
dzieć, to znaczy, że oprócz samych piszą­
cych nie dow odział się nikt. Oczywiście, 
mamy dla tej sprawy w Paryżu urzędowe 
zastępstwo. Ono myśli za cały naród. C cizie 
jest W tej ostatniej ehnćly m‘aucie, gdy 
wacy się sprawa, czy w Gdańsku będą de 
feeśó panowały Pnray. -czy Polska, —  n*i- 
c:sk ojonii, twórczo podniecenie umysłów, 
dobroczynna burza zainteresowania?

iuoże w Boninie. U nos doskonała obo­
jętność.

Nas fa s e tu ją  perspektywy bcrdyczow- 
skie.

Gdy stanic się na pięknym pomoście w 
Sopocie i- z prawej strony lśnią już wieże 
Gdańska, a z lewej, tylko rękę wyciągnąć, 
już polskie Kolchid, widzi się dopiero, jak 
lilipucią miarą intryga argielska wymierzy­
ła nam niezbędny do życia brzeg ‘morski. 
Trzeba więc było .walki na pazury do sa 
mego końca, o. każdą piędź, o każdy okruch 
c.awa. Cóż tymczasem? 0  zapadającą w tej

j chwili w  Paryżu konwencję polsko-gdań- 
Iską nie troszczy się nad Wisłą, ściśle bio- 
jrąe, pies z kulawą nogą. Możnaby może je 
Sszciźe przy odpowiodnio silucm wystąpieniu 
rozszerzyć nasze wybrzeże przez cofnięcie 
niesłychanego faktu, iż czysto polską nad 
morską miejscowość Wierzchucin, tuż przy 
granicy polskiej wcielono do Prus! Przed 
paru tygodniami z tego skąpego przydzia­
łu cofnięto nam większą część lasów nie­
daleko Ońwy i Sopotu, Dla społeczeństwa 
myślącego mniej nastrojowo i felietonowo, 
niż nasze, lós Wierzchucina byłby „łrme- 
styą" —  kwestyą rozszoi zenia o kilka ki- 

llonretrów brzegu morskiego, na kfcmym się 
[przecież dusimy z braku miejsca. Dla poł- 
pkiogo Y iclkopaństwa, które prayzwy czai- 
jło się myśleć i operować takicmi wielko 
śriami, jak branickio BiaJocerkicwSŁ-czyzny, 

| obecnie i u parubus infidelium, to dro- 
ibiazgi nie warte wzmianki. Ale dla prze­
ciętnego ogohr polskiego c a ł o ś ć  kwestyi 

i jest gorzej jeszcze, niż drobiazgiem -— jest 
iniczom, bo się nią ogól ten wcale nie zaj­
muje. Z pierwszych posiedzeń Rady amba­
sadorów puściła prasa niemiecka alarmu- 

ijącą pogłoskę, że port gdański ma być ofeta 
'tocznie wydany nie Poky-e, lecz jakiejś 
mieszanej komisyi za; ządza ją.cej. Opinia 
polaka. która beczkę atramentu wylała i ty­
dzień lektury poświęciła dla afery p. K ale- 
na-Bandrowskiego, ani drgnęła z tego po­
wodu. J.iy sic tam w takie egzotyczne in­
teresy nio wdajemy. Za to s.odzi w Pary­
żu burmistrz Śohm i poci się pracowicie 
z Ssuabem pomocników, a niemi Sfikj Gdańsk 

/śieazi z zapartym tchem jego pracę. 1 sie­
dzi szczur angielski Tower, który Jo ostat- 
KA —  skompromitowany i dziesięć razy 
przekonany o dopomaganie Wszechniem- 

' com i bolszewikom —  trwa na stanowisku, 
jaby podgryźć dom polski u fundamentów.

A Śląsk’ Górny? Czy nie jota w jolę to 
samo? Czy ten najdrrgoccmilojszy Pia­

stow sk i, kraj czaćnych d>onic:>.tów nie sta 
jcz-a. się w sam przeddzień plebiscytu na po­
ziom kopciuszka?

W wielkim, dramacie politycznym; który 
w naszych oczach dobiega właśni o piątego 
aktu, chodzi o to, c z y  P o l s k a  b ę ­
d z i e  m i a ł a  w o g  i c I i m o r z.e, ero 
równoznaczne jest z tein, czy będzie zo 
braczką, czy panią we własnym domu, czy 
będzie żyć, czy wegetować tylko w  ciągłym 
strachu o możność istnienia. Tej krzyczą­
cej oczywistości, że na znehbdzio, a nie na 
wschodzi© rozstrzygają się podstawowe 

i kwesty e udszego bytu, i że w ogóle te spra- 
iwy znalazły się wda/nie w krytycznym 
•swoim moinencio, nie pojąć snąć naj.
■•mądrzejsi ludzie w Pols: o. skóro tyle w niej 
beztroski o zachód i tyle czasu i miejsca 
aa wewnętrzne pieni&ctwo. Rozpacz bierze 
na widok bczprzytonmćj wTdki, jaj^, wh nie­
wykończonej icszcze b.naowli młoae^o pr.u- 
stwa toczą ze sobą polityczno szczyty na 
rod". Przed kilku dniami na zgromadzeniu 
we Lworric ludzie, wybrani naszemi glosa­
mi, doprowadzili już do karczemnej bójki 
i interwoncyi karetki ratiuikowej. Argumeai- 
ty sławne ustąpiły przed pięścią. Od sze­
regu dni coraz głośniej o tern. żo żynyloły, 
które na owym wiecu lv, ows^rim okładały 
się kijami, jak ostatni ulicznicy, zamarza­
ją urządzić ..próbę siiy". niewiadomo czy 
w tym samym stylu, a jako arenę jej w y­
brały sobie zbl rający się właśnie w dniu 
dzisiejszym S e j m .

Z przyczyn, któreśmy wyżej wskazali, 
t. j. ze względu na naglące rjobczpieczeń- 
stwo okaleczenia Polski o flądcą i pomor­
ską pozycyę, z przyczyn zresztą, które ka­
żdemu PolakoY i podpowiedzieć powinien 
instynkt, skonstatować r.ależy, że moralne 
i fizyczne bojówki partyjne, grasujące po 
naszym kraiu — bez wzalędu na lóżnkę  
bfcrw doptehczają się c i ę ż k i e j
z b r o d n i  n a  o j c z y  i n i e

A. CHOLOKiEWSKI.

Zjazd Lloyda Go;rge‘a z Gioljtti‘m w Lucor 
nie zan.arkov.at odwrót zarówno co do warun­
ków pokojowych rzędu sowieckiego, jak w spra 
wie transportów amunicyi przez Gdańsk. Millo- 
rand nio zaniedbał ze swej strony zaznaczyć, 
żo chodziło mu o obronę interesów Francyi, nie
0 wyi1'.wiedzenie przyjaźni W. Brytanii, żo po­
rozumienie ze Stanami ‘Zjednoczonenu mo wy­
klucza przyjaźni franko-brytyiskiej.

O zakresie porozumienia franko-aneTykań- 
ukiego panuje cisza. Wizyta we Francyi ropre- 
zeitantów dwumilionowej organizacyi amery- 
kaiisko-katolickiej — „Ryoerzy Kolambowych" 
(Ti 10 Knights of Columbus), ich oficyalnc przyj 
mowanie w połączeniu % mowami Mfiieran-ka
1 \VaUace‘a, .amna.iadora fc>tanórv Zjednoczo- 
nyeh w Paryżu, nie są pozbawiono znaczenia 
politycznego.

Prasą anglo-żydowska tryumfując grzebie już 
„F.ntente cordialo" i sygnalizuje Jwie konstela- 
ryc: Francye ze Stanami Zjednctzonemi, a po 
dri.gie.i stronie W. Brytanię, Włócby i Niemcy 
z so ,victami. Fakt, że wielkie organa prasy ban 
enskiej poświęcają sporo miejsca — jaJtkolwick 
w oględnej formie — sprawie irlandzkiej, może 
równio dobrze pochodzić z rozluźnienia wę­
złów przyjaźni, jak z dążenia do osiągnięcia 
rozłamu definitywnego. obu- państw zachodnich, 
potrzebnego clia interesów Izraela

Dalszy ciąg odwo-tu angielskiego znam i mu- 
je ogłoszenie przez Foreigii Office radiotę1 cgra 
mu o subweneyenowaniu przez bolszewików 
„Daily Ileraid‘a“ i no‘a Ba!fcara do Czi.zerina, 
Bahour oświadcza, że warunku ograniczenia 
polskiej siły zbrojnej do 50.000 ludzi rząd bry­
tyjski nigdy nie aprobował, zaznaczał jedynie, 
że warunek powyższy nie stanowi podstawy do 
angielskiej interwocyi zbrojnej. Ponadto B.ii- 
fcur demaskuje potrącony' tylko w rokowaniach 
londyńskich projekt railicyi robotniczej, jako 
intency^ wprowadzenia w błąd angielskiej opi­
nii publicznej i parlamentu.

LikwUacyą incydentu, franio-bryiyjckiego 
ject zastąpienia obecnego ambasadora brytyj­
skiego w Paryżu, lorda D̂ -rby, lorda H:er- 
dingc‘a, jednego z najprs cnikłiwszyah dyplmna 
tów biytyiskich, który należał do otoczenia 
Euwarda VII i jako posebw Petersburgu (1004 
do 1OGG) brał czynny udział w zawieraniu en- 
tonty. Istnieją pes/łaki, że lord Darfcy opus^eu 
stanowisko z powodu niedopatrzenia „cxtra- 
tour‘y" Miiier»i.d‘a z Ameryką Prasa frauwiska 
argma lorda De.by ontuzy astycznio, a prasa 
angielska podnosi jego frankofilstw o. Zwracam 
uwagę na te sprawy, gdyż osoby. odgrywają w 
dyplomacji rolę nader ważną, gdyż akeya. dy­
plomatyczna rozgrywa się między człowiekiem 
a człowiekiem, noty zas służą ty,ko za inst.ni- 
mo ;t.

Dla Polski stosunek łranko-brytyjski p o m la

Kiody bolszewicy zaczęli uciekać poraź pierw 
szy (1. IX.), wtedy rozpoczęła swą działalność 
czerozwyczajka. Aresztowano kilku żydów i ży­
dówek jakó „burżjjów" i nałożono 2 miliony 
rb. kontrybucyi na ^wkupienie ich. 2 Polaków 
aresztowano ks. Kwiatkowskiego, piekarza Jas­
kulskiego, fryzy era Itenana i pannę W han bo r- 
ską. Żydów po złożeniu kontrybucyi wypuścili, 
a Polaków pognali do Pod kamienia, rkr-.d po 
tygodniu sprowadzili ich do Złoczowa, i m z:i. 
poręczeniem, Wypuścili. Poza tern przez cały 
ciaa bytności bolszewików w Złoczowie piwnice 
domu, w którym była czerezwyczajka stale 
miały jakichś gości z pośrud Zloczowian.

Rządy bołszowickie poł gały głównie na rą­
bankach. Rabowano mieszkania prywatne, urzę 
dy, sklepy, meble, odzież, bieliznę, zboże, bydło 
i ko me.. Rabowano na wsi i w mieście. Pod tym 
względom rewolucyjny komitet złoczowski oka 
zał niezwykłą energię i niebywałe zdolności. 
W len sposób dążył do „zrównania" wszyst­
kich. Wszyscy stali się „proletaryuszami" i je­
dnakowo głód cierpieli. To też po trzech tygo­
dniach bolszewickiego panowania wszyscy bez
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względu na narodowość i stanowisko społeczno 
r.yo.i już dość b Iszcwiziou. Wkraczającą dnia 
17. IX. patrol poi-h i. całe miasto witało z nie­
kłamaną radością..

Dziwnym tiafein uwolnienie Moczowa przy­
padło w udziale grupie gen. Jędrzejowskiego, 
który ixik temu uwolnił miaslo od iowazyi u- 
kraińskiej. Z tein większą radością ♦raz w itało 
miasto swego dwukrotnego, wybawcę i i m  
silniej -z\m węzłom czci i wdzięczności z i. ei 
się złączyło.

Miasto i okolica wskutek rabunków jr*l cbo- 
crio zupełnie bez nnjk fiiecznioisz> t h środków 
5>io!‘WBzoj potrzeby. Konięczca jest natychnTrS?- 
stowra wwdalna pomoc w żywności, soli, nafi "e 
i t. p. Rychły powrót władz jest też konieczny. 
Nal \ ohnuastową poinorą. orlpowiednion- ęu ste- 
pcwanicm władz, taktownern za iiowartlr i sio 
wciska i żaisdarmoryi moinaby i;yło tę lud >ość, 
którą cierpieiiie i ucisk przywiązał, a przynaj- 
uiitioj zWiżył sęnłonl do Polski, jeszcze silniej 
z nią złączyć i lak u rwalić dodatni sltujck 
lekcy! b oi? zo w i zreu w Złoczowie.

ŚWIADEK.

Zupełny pogram wro^a na cafym francie. —  Wzięto mnóstwo jeńców, broni 
i mate.-ysiu wojennego. —  Zajęto Zastaw i Sejny. —  Upr_ci2M3 efenzywa

litewska.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- G o r b s c i e  prowadził nieprzyjaciel trzema 

raJnego wojsk polskich z dnia 23 b. m.: nywizyami piechoty i-oddziałami ka.valeryi za-
Na terenie na południe od P r y p e c i  pościg'ciekle ataki, które'zorrały z wiclkiomi stratami 

naszego wojska trwa nadal.
W rejonie L a c h o w i e c  jazda nas«. wzię­

ła wczoraj 500 jeńców ze wszystkich pmków 
47 dywizyi sowieckiej i  jedną kancełaryę puł- 
kewą, f  karabinów maszynowych oraz duże ta 
boru.

Na wschód od L a c h c w i e c  napotkane od­
działy 24 dywizyi sowieckiej zastały rozbile,

dla nieprzyjaciela odparte. Na płaca boju nali­
czono tonajinnlej 1600 zabitych bolszewików. 
Wzięto przytyta 160 jeńców, 4 karabiny maszy­
nowe i 5 wozów mimicyjpyCh. Również i Ataki 
na K u ź n i c o  zostały odbite. Oddziały nasze 
pizenły rurazem do kontrakcyl 

Oiągła agresywność oddziałów liter,skich,
; stojących na naszym terenie, jak również wiełc-

810 jeńców pozostało w naszych rękach Zd„- krotnic stwierdzone i kontynuowano namszmio
bycz jeszcze nic zamel lowana.

Na linii Z b a r a i -—Ł n ir o w c e zdobyto ta­
bor kolejowy, zrażony z trm.cn łoko.notyw, w

nculr.Jności przez L i t w i n ó w  na korzyść 
wojsk sowiecki h, zmusiło wojsk? nas~e do 
kontrakcyl, W któf«] Jijęfb K udow o i Lejny.

S!o?i«)!ii franka - brytyjskie.
Paryż, we wrześniu.

Yriei:.; .r/.acw taktyczny, zastosowany 
zględom bolszewików jtzcz rządy W. Bryta- 
i i l-rancyi a obliczonv na to. że rząd sow h:~ 
,i przeciągnie strunę, krył w sohio poważne 
cbizpicczc li.-two. Niept dotna zapomnieć, o 
m, źe jeżeli układy z przeciwnikiem niepok* - 
iiivni są odgrywaniem konmdyi, to nie j*st 
em s.iir, fakt udawana. Dkhalanie się pozor ■ 
i iest lisięostwein realneni — nic inogąe zmu- 
i przeciwnika, ehcęmy go podejść, \V takich 
zjcli granice miedzy grą a rzeczywistością 
Lwo zaćiorają się i jeden krok lał:żywy kla- 
jć kres _ł omędyi, jirowańząc w małnię.

Ilisiurya. ustali udział rządóiv brytyjskiego i 
francu-kii go w grze z bedszew i and. Dzls/aj już 
jednak irg4ii,injE..wohio 'ż iile v sz_v -;ko było z 
góry ułożone miedzy Lloydem <_• oigodn i Siii-' 
lorandom. Wydaje się. iż .Lloyd Gcorge poszedł 
w grze z bolszewikami dalej, niż to leżało u 
jilaaic przyjętym pracz obu mężów stanu, auga 
żując najżywotniejsze interesy Pulski, a za te- 
mi i Francyi. Forma, 'w  jakiej' rząu francuski 
zawiadomił :ząd brytański o uznaniu „de facto ‘ 
rządu Wrangla, wskazywałaby^ że klilleraDd 
prze jrzał grę podwójną Lloyda Georgela dość 
dawn-j, czekał jednak z manifestacyą na odpo- 
wi„d:i'ą kcrjnnkmrę i, doczekawszy się okazyi, 
ucler/.yl. Zwycię-two zaś Odniesione nad bolsze­
wikami przez Boisko - rozwiązało do reszty -ręce 
dyplomacji frai.outkiei*

sze doszły do Z a s ł a w i a .  Dalej na północ 
utarczKi z patrolami nieprayjacie^icmi na li­
nii rzeki H o r y n i a.

Z dotychczasowych obliczeń wynika, że do- 
tycliczasowa zdobycz trzeciej armii z rejonu 
L u c k—D u b n o—Ii ć w n e r.a czas cd 12 bin. 
wynosi 4050 jeńców, 28 Uzial, kilkaset karabi­
nów maszynewyfcjji, 1 pociąg pancerny, 1 pociąg

do^lość"'\)ie7v.-rzoracdną‘;'J T r id rC  bowiSr I 12 I< Romotyw 1500 wagonów, z te-
*  ̂ . i 'TH n ■/ if r / i r /m rm  m o ło i> u n } n :n  ■»*! rr Sm ti< iln .<n

pisypuścsć, aby ocldodzcnio togo stosunku n.c- 
gio odbić się koraystnic na

L

tom jedna pancerna i 550 wo*ów. Oddziały na- j Dutąd naliczuno i080 jeńców, w  tCm 30 obce-
rów oraz 26 Karabinów maszynowych, 2 batc- 
rye pciowe, 1 baicrye ciężką. Jeńcy ci siwier 
dzajt, te  dwie dyw!zye litewskie miały razkaz 
zaatakowania -aa z okolicy Sejn w dniu ju- 
trzejsTym.

Naczelne dowództwo wojsk poiskłcb, 
sztab gene- a-ny.

Warszawa. (Telefonem). Wnra-aw.-kie sfer/, 
wojskowo w następujący spor-.ób ocenają svl uW

go 52 l różnym ir..-\teryniom, 20 z amsmlcya | cyę militarną na froncie: Od kiłku dni ;ic-

o s w o b o d z o n y c h  k r e s ó w .

.010,

Złoczów, 20 września.
V3śe  bolszewickie, _ szpiedzy i mUicyanci. — 

or anie żydów i Rusinów. — Nędza w 
Sfoudałańjcitacya bolszewicLr. •— 1

(W.
KozcsaroY.' iflie-

Ef*wi*

raararyałn saperskiego i innej zdob.y 
Na północ od P r y p e c i  rozgoraała walka, 

którą sr» wodowały zaciekłe ataki holsicrwickio 
r.a całej liuii. Wojska nasze opa:iSvra!y miasto 
Muchawlec (?), Worotynicze, Moczu?afk% Guzka, 
Poddttbte I Winie?, odrzucsijąc odd/.ia!y 57 i 58 
dywizyi piechoty sówie-kicj. We wczorajszej 
akci i nr. Ś w i s ł o c z  zdoftyta 518 jeńców, 13

ta. Z P olaków  zostali ty ik o  ci, którzy z' waż- j'k “ra,b' f  * aal'°
nyoh pow odów  w yjechać wic mogli; Rusirij i ż y |w e .A ta k  m oprzjjacm  aki. p r r p o w a d z o n y  i-ro­
dzi został; w szyscy,

W ladae bols; 
się  g łow nie ż rodowityc;

Siły
technicznymi, 7 cystern naftowych, 3 warrzfafy j no w kilka znaczniejszych grup, wysuniętych 
resznikarskie, .4 wagony materyafó.v atuecz-i nieco przed wymienioną linią Celem tej kon­
ny,. h, oprócz tego 10 aut c.V żarowych, 3 anta [<i'ntrai?yi jest widocznie chęć bo^zowickiegd 
pancerne, magaryny żywność!, większo ilość . nae-zolncgo dowództwa rozpoczęcia tutaj kontrJ

afeTiKywy. Nasze dowództwo uprzedzając dąi"-'

zye, rabunki i uv ięzi.ria. Powitanie oswouo- 
ctaicicli. — Pc-irzcby miasta i okolicy).

Złoczóŵ  został z:’jęły przez bolszewików 17 
sicTpma. Urzędy wsz- lkio ewakuowano przod- 
tera i cała prawie ink Igtuicya poisś. a wyjeeha-

zewickie w Złoczowie sldadaiy ; , 
rodowitych Itosyan. Wielu było . ied„0 anto 
nich Ukraińców z za kordonu i y .„ i.:

j  jonu J a t w i e ż—P o ł o u k a został ze strata­
mi dla nieprzyjaciela odparty. Oddziały nasze 

200 jeńców, 3 karabiny masz.
jednak wśród nich 
tutejszych Rusinów, zwłaszcza w roli szpiegów 
i mdieyantów. Z urzędników i nauczycieli do­
browolnie nikt. się nie zgłaszał do współpracy, 
wszyfky zostali jeduak zmuszeni do tego pod 
grt -ą trybunału rewo.ucyinego.

Ogół ludności polsltifj> tak z m.,iota jałt ze 
wsi zachowywał się, poza kiłku nielicznymi wy­
jątkami, wobęc władz bęlszewickicl i ich agi- 
taeyi biernie. Ludność żydowska, z początku 
okazywała radość i zainteresowaniu się Wlsze- 
wikami, wkrótce jednak po ri wizyacłi i rabun- 
kach otrzeźwiała. Podobnie i Rusini.

W „Rewkoniie" tutejszym znaleziono epis 
,'ąz\ l:u niskim domów, w ktćrydi trzeba było 
zrobić rowizyę, z podankm, gdzie cn ukryte. 
Rewizję jirzsprcwadzaao we r.-szys kich prawic 
demach, nawet w lcoscio.e. Księży pc-lskich >ta 
lo ofauzaaio „czułą" opieką Szp’eg6vvęką.

W mieście ustało v izęlkie życie, wszeikk 
ruch handlowy. Ludzie żyd resztkami, uratowa 
nemi ud rabunków, a wreszote poczęli choro­
wać od głodu. Władze bolszewickie trudniły się

Dalej na południe wojska nasze zepchnęły 
nieprzyjaciela w kierunku na Mścibawo i osią­
gnęły rejon Pntki—Pclould s.atśtiki—Olek- 
szyce.

W rejonie B r z o s t o w i e a W i o 1 k a—

ira bolszowłków. a więc dba jąc o to, aby n:>» 
wypuścić ze swoich raje ink.yatywy operacyi, 
zarządziło atałi na radną z takich grup w rejo­
nie Brzostowicy Wielkiej. Atak ton odbył rlę w 
nocy z 21 na 22 b. rań i dat świetny dla nas 
wynik. Sykoacya Da północnej eźgśei naszego 
frontu doszła również do wjrs olei ego ^toj|)'a 
naplęc-ia. Nio potrzeba zapominać, że wobec sto 
sunkowo szybkiego przesuwania się na wschód 
południowej częśei frontu bole.zoA.lcy na póŁrcJ 
cn.j jego części, albo mia-zą s ę cofnąć, dbo 
próbować przy pomocy kontrataku na wielka 
skalę, zmienić na swoją korzyść sytuacyę. Pr- 
nieważ na N i e m n i e  i S z c z a r z e  bolszewi­
cy skoncentrowali znaczno siły, więc przypu­
ścić potrzeba, żo planują oni kontratak, o r rem 
także do pewnego stojiuia świadczy z„ Jior.a- 
nie się Ińtwinów.

Gdańsk. P. A. T. Na posiedzeniu konsty­
tuanty gdańskiej toczyła się bardzo burzliwa 
•lyskusya #  sprawie konwencyi poleko-gdań- 
skiej. Jako delegatów G d a r i s k a  upoważnio­
no do podpisana keawcncyi w P a r y ż u :  
przewód. Rady śtanu nalbmiu. S a h m a  i pos. 
S c h U m m e r a .

V? czaaie dyskusyi poruszond sensacyjne 
rcwolacye na temat rokowań, jakie gdańscy 
socyaliści niezawiśli prowadzili w B e r l i n i e

btwiem głównie agitacyą i nawracaniem na * przedstawi u. ulami rosyjskiej republiki sowie- 
bolszewizm przez odezwy, afisze i wiece. Wobec jckfej. Dyskusya toczyła się nt  temŁt kon- 
braku. papieru zabierali'po urzędach pozostałe j wencyi. Poe. g c h w e g m a n n  % niemieckiej 
akta i . u  niezapisanyeh stronach drukowali i partyi naród, wyraził nadzieję, żo rokowania 
różne ogłoszenia..Fr^ycncya na wiecach, i mi- « P a r . y ż u  zapewnią woL.m. Gd a ń s k  V  
tyugach była. ma’a, *  kiedy zaczęli mówić o ’ v i polityczną i gorpcdarczą samodzielność, 
koi runiżnue i przeciw rebgii występować, usta- [Pos. R y h n  oświadczył, że jego frakeya nie 
Ja zupełnie, " Jmoże się zgńdzić na projektowaną kpnweą-

cyę, gdyż projekt ten nie daje parlamentowi 
gdańskiemu prawa kontroli nad działalnością 
komisyi, mającej zarządzać portem i kolejami, 
oraz ir.nemi instytucjami. Jestem przekonany— 
oświadczył mówca — że gdańtka dełogacym 

Znajdzie się w P a r y ż u  wobec zupełnie no­
wych za dań. Gdański i polski projekt kon-< 
wcacyi są tak odmienne, i*, wytworzy to w, 
Paryża, nową sytuacyę, do czego nasza dt- 
lega .ya nie będzie pntygo ;owan*. D  legacy.i/ 
gdańska uczyni w P a r y ż u  złe wrażenie. Jo, 
śli przystępuje się do rokowań, to nie powiną 
no się wysyłać ludzi, którzy są na liścia 
oskarżonych, którzy są niemieckimi nacjona­
listami i którzy jsrry każdej sposobności ry­
czą: Dcutscliland, Deutschland uber Allcs, a 
nałoży wysłać ludzi, któraj' stoją na stanowi­
sku; „Gdańsk dla Gdańską",* | 3  "
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Z kolei zabrał głos nadburm. S a h m, który 
oświadczył, że słowa, R y l i n a  mogą wśród
przeciwników wolnego m. G d a ń s k a i wśród 
noeaiY.tw sprzymierzonych wywołać nieufność 
do gdańskiej delegacji. Powiedzenie, że on, 
buim. Sahrn. znajduje się na liście oskarżo­
nych. zdaje się mieć na celu spowodowani 3 
ć.elegacyi polskiej w Paryżu do oświadczenia, 
że z takim człowiekiem nie uKże pertrakto­
wać. Pos. S i i n d  występuje z ».ałą stanów- 
.czoś -ią przeciwko polskiemu projektowi kon­
wencji, który, zdaniem -,ego, Ace  z Gdańska 
rncayrd-ć petekie miasto. Urzeczywistnienie pro­
jektu polskiego byłoby, zdaniem mewey, Jda- 
mauium traktat-u wersalskiego Porozumienie 

•mięiUy Gdauskitni a Polska możliwe jest ty l­
ko na podstawie projektu gdańskiego.

l a 0. J e w T o w s k i ,  demokrata m m , wy­
raża nadzieję, że konweneya polsko-gdaóska 
•pi/jdgż§J rto skutku w P a r y ż u  w drodze 
porcrrkcay-i. Przedstawiciel partyi polskiej, 
dr. P a n e - c k i ,  ubolewa, że nie dozwolono na 
plenum parlamentamem zajmować się kwe- 
p!./ą kor,w ■nęyi. Pos. wyluszcza przyczyny; 
d h  i tórych Polscy umnęli się od pracy w 
kcoiisyi nad konwencją. Braliśmy udział — 
Ośv.iadoza^icwca — z, początku w najlepszej 
wie?ze. sądząc** że konweneya oparta będzie 
•  żadaim poi1 kie. Musimy stwierdzić, że 
wszysdde pa- tyc niemieckie zgodnie przyimo- 
T/aU- wr’y.-.kb wnioski Rady stanu, pozosta­
jące w jaskrawej sprzeczności z traktatom 
pokojowym i odmówiliśmy współpracy nad 
Jconwencya. -Duchem i twórcą tego osławione­
go 1 rojofetu konweneyi jes*- przewodniczący, 
b; U- :. in. S a h m. Nie jest on politykiem do 
rozwiązana .komplikowanego problemu pol­

sko- gdań.d Tgo. Tkwi w nim za dużo Prusa­
ka, a za myło gdau.; zcz;-.ni’ia. Pierwszą jego 
czyruutóeńi byia zapowiedź walki z polskością, 
co *'.;ż nie tylko w Polsce, ale i gdzieindziej 
wywarło zr.łzr.minfe zdziwienie i oburzenie. 
W projekcie konwencji tkwi ducli starej pra­
skiej pol'tyki. Między komŁyą zagraniczną 
konstytuanty a frakeyą polską wytworzyła się 
v. icek tesro przepaść yiie & a  .przebycia. Błę­
dem projektu Gdańska jest -proklamowanie 
KiWui-e-afolsi wfLićg) m iara . Artykuł pierw­
szy projektu mówi: Gdańsk jest państwem su- 
w r a jfi pod ochron: Ligi Naradów. Pierw 
eze -/danie zawiera sprzeczność, gdyż pań- i 
atwo, pozostające pod prawną ochroną innego [ 
pań.- ', . a. ni« posiada suworajip.cści. Nie sądzę, | 
a ’-v d: legacya gdańska' przeforsowała w Pa-j  
ryżu ten artykuł Jążeii w Paryżu ów pierw- ? 
87..,- ."> ;yku! upadnie, w ówi zps cały projekt 
Łoe-r-ioncyi ulegnie rewizi/i.

Pos. -P c h ii m m n r, delegat do Paryża,- za- 1 
ehu-o. rrieza?- isłymn si.cyalłstrm zdradę stanu, : 
Irarcj vsio dopuścili, pert^ktując w Berlinie 
z bnl-re-łikriui co- do sposobu .opanowania 
Gdańska puzftz bolszewików, K Ćąno chcieli 
wydać 6-Lnisk. Słowa te wywołały olbrzymią 
burzę. j

P, -, M j u  dem askuje plany, ro zw aż an e -w 
komisyi dla spraw  zagrań., ośw iadcza, że o ro­
kow aniach niezaw isłych sccyali.nów  % bolsze­

wikami wiedziały frakćyej oraz naubUrmistrz 
S a t  m. Na jednem posiedzeniu kónńsyi zagr. 
zakomunikowaliśmy — mówił poseł — że jako 
niezawiśli soc. czujemy się w łączności z ros. 
republiką sowiecką już oddawna. Nawiązaliś­
my kontakt z sowietami i dowiedzieliśmy się, 
że gospodarcze stosunki zmuszają Rosyę dc 
obalenia Polski, celem zapewi,lenia Rosyi so­
wieckiej nowego portu wywozowego. Nasze 
stanowisko było zgodne ze stanowiskiem ro- 
syjskiem. Na posiedzeniu komisyi zagrań, po­
dałem do wiadomości szczegóiy naszych ro­
kowań i oświadczyłem, że tak samo zdrady 
stanu dopuścili się członkowie komuyi, gdyz 
byli o wszystkiem poinformowani I przeciwko 
tc./ui nie protestowali. Obsadzenia Gdańska 
nie doradzaliśmy sowietom. Komisya zagrań, 
aprobowała nasze stanowisko i wkrótce po­
jechałem do Berlina. Żaden z posłów nie pro­
testował* przeciwko naszym rokowaniom ze 
sowietami. Frzewodn. S a h m .  polemizując z 
wywodami pos. M a u‘ a, przyznaje, że wiedział
0 rokowaniach tych. Słuchaliśmy — powiada 
nadburmistrz — tego oświadczenia komisyi 
zagranicznej, gdyż chcieliśmy się dowiedzieć, 
jakie zamiary mieli bolszewicy wobec Gdań­
ska-. Nie było bowiem nikogo, ktoby nas obro­
nił i łatw-o mogliśmy się byli znaleźć między 
ogniem Rosyi a armatami francuskiemi i an­
gielskiemu -

Wszyscy następni mówcy z rozmaity di 
stronnictw' wyrazili ubolewanie z powodu wy­
wodów pos. M a u‘ a, stwierdzając, że przynio 
s-ą one Gdańskowi nieobliczalne szkody.

Gdańsk. P. A. T. Wczorajsza dj-skusya w 
pr-lamencie gdańskim znalazła bardzo żywy 
oddźwięk w prasie, która w artykułach, inspi­
rowanych z góry, stwierdza że nadburmintrz 
S a tub o rokowaniach z bolszewikami zawia­
domił komisarza ententy, sir Tteginalda T o- 
w e r a. Oświadczenie to nie ma nic innego na 
celu, jak tylko zrzucić odpowiedzialność na 
komisarza “T o w e r a ,  zarazem widać w tem 
chęć ze strony Sa * h ma  niezamykania sobie 
drogi do Londynu. W końcu stwierdza prasa 
niemiecka, że p. M a u wjwodami swymi 'przy­
stąpił do burzenia gmachu wolnego miasta.

Warszawa. Telefonem!. Kon';-rencvi amba­
sadorów wręczony został projekt polski kon-* 
-lencyi polsko-gdańnkiej. Sfery konlerencyi 
mają nadzieje że wszystkie żyeze dsu wyrażo, 
ne w tym projekcie, będą przyjęte przez kon- 
ferencyę.

OELEGACI POLSCY Z GDAŃSKA NA KON- 
FERENCYĘ W PAR YŻU.

Gdańsk. P.. A. T. Z ramienia Kc-ła polskiego 
przy konstytuancie gdańskiej mają. wyjechać 
do Paryża prezes Koła dr. P a  n o c k i  i mece­
nas Ł a n g o w s k.i. W razie, gdyby rząd j>ol- 
ski zdecydował, że wyjechać ma tylko jeden 
członek, wówczas wyjudzie mecenas Ł a n- 
g o w s k i .  Z ramienia gdańskiej Rady ludowej 
wyznaczony jest j/os. K u b a c z ,  s z Polskie­
go Związku zawodowe go pp. J  e d w.a.b a k  i
1 K u h n e r t .

aby nasi prenumeratorzy z prowincyl pomy 
śleii' o przekazaniu przedpłaty aa mieoiąc p&ź- 
d/iecr.lk, gdy ż wskutek bardzo powolnej ma- 
nipulae.i 'zekowej w Poosiowej Ka-ie vszczę- 
dności. Administracya nasza otrzymuje zawia­
domienie c dokonar.ej wpłacie nieraz dopiero 
po kilku tygodniach. To powoduje niejedi-o- 
brotn e — bez winy zresztą z naszej strony — 
.wstrzymywanie wysyłki. Radzimy tedy we wła- 
Kiiym interesie naszych czyteLutkón, aby po­
starali się o jak najrychlejsze przekazanie na 
leźytości.

R ó w n i e ż  i n a s z e  a g e n e y e  p r o w i n -  
* j  w a l n e ,  które jeszcze dotąd nie uregu­
lowały zaległości za miesiąc ubiegły, zechcą 
V> uczynić w jak najkrótszym czasie, gdyż 
w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzy­
mać dalsze wysj łanie pisma.

• ADMINISTRACYA.

Kraków, 24 września.
PFEZ. MIN. WITOS przejeżdżać uędzie przez 

Kraków, 25 b. m., w drodze do Lwowa, 3kąd 
i gon. dcl. Gałeckim uda się do okolic oswo­
bodzonych we wschodniej Małop-łsce.

ROKOWANIA CZESKO-POLSKIE. Wczoraj 
przed południem obie delegacye doręczyły so­
bie wzajem pw-tęozycye pisemne. Po południu 
zaś od godz. 3 toczyły się wspólne obrady. 
Zazna.-zyło się pewne zbliżenie w zaę atrj Wa­
niach, tak, że różnic n e należy uważać za nie 
do usu .ięcia, a tem samem odwoływać się do 
Rady ambasadorów. W mysi 7 art. rozstrzy­
gnięcia jej z ihua 2R lipea b. r., Czesi raają 
dostarczyć frewne minimum koksu hutu czego
i weada koksującego, Polska zaś ma zobowią­
zać się , w granicach możliwości, do corocz­
ny li dostaw Uzechr-Slowacyi nafty i jej wy­
tworów, w ilości i jakości, odpowiadającej o- 
trzynra ym transportom węgla. Różnica między 
delega jvami. co do równoważności tej. jest zna­
czna i wczoraj nie udało się pod tym względem 
osiągnąć porozumienia; dlatego ob e delegacye 
zastrzegły sobie ostatnie słowo na dziś. Oblicze­
nia zaś kaloryczne lab na zasadzie cen, nie 
nadawały się Polacy domagają się dostaw wę­
gla i kokśn w wysokcś i -najmniej 100 proc. 
wyższej od przyznanej wspomnianym artyku­
łem, z drugti j zaś sfTony muszifliczyć się z wy­
maganiami naszeigw przemysłu naftowego, t. j. 
aby w „-wóz nafty nie wpłynął njeumie i nie 
otftabił kwrkirrencyjnej s ły naszego przemysłu 
naftowego. Dziś rano odbędą się jeszcze narady

ostateczne poszczególnych dolegacyi. o godz. 
3 po południu ostateczne zebranie obu dc 
logacyii.

CO ROBIĄ POSI.OWIE KRAKOWSCY? Od
dn;a  wyborów do Sejmu ustawodawczego 
w Warszawie minęło już przeszło półtora rolni. 
Ogromna większość posłów zdołała już cdbyć 
setki wieców w eałym kraju, w cela poinfor­
mowania swych wyborców o przebiegu prac 
Sejmu, uchwałoryeft ustawach, uldaclzie sił po­
lityczny ch w państwie i zamierzonej działal­
ności. Do szeregu nielicznych, na sapzięście. po- 
s.ów, którzy o wypełnienie tego elementarnego 
obowiązku, względem awych -wyborców się 
rie troszczą, należą trzej posłowie z okręgu 
krnkowskiegoi, mianowicie pp.: Dr Stanisław 
Grabski, Dr Franciszek Bardeł i Jan  Kanty 
Foderowicz. Pa.rowie ci, jakby zapomnieli zu­
pełnie o istniewu obiywiązku składaka sprawo­
zdań poselskich i nie urzaaaPi dotychczas ani 
jednego większego zabrania w celu poinformo­
wania szerszych warstw kidnośct o tem, co 
w Sejmie robią i jaki jest ich program r.a naj­
bliższą przyszłuść.

Ęoeoł D* Grabski — o ile nam wiadomo — 
urządzi1! tylko jedną poufną konforoncyę db 
swych najbliższych przyjaciół politycznyph, jo 
Jnak pp. Burdel i Fedorowicz nie uważają za 
stosowne oblicza swearo wyborecwn ukazać. 
Postępowanie tych posłów przypomina, nieste­
ty. bardzo owe osławione gałicyjskfe czasy, 
kiedy to wyborcy wogóle posłów swych nie 
znali, wybierano ich bowiem na komendę star 
ros*w.

Ponieważ jednak na szczęście stosunki uległy 
griKtownej zmianie, przeto pp. posłowie kra­
kowscy bairdzo się mylą, jeżeli mniemają, iż 
obecne, niesłychane w swoim rodzaju, lek rewa- 
żer-ie obowiązku poselskiego ujdzie im bezkar- 
n:e, chyba, że sami sądzą, iż ich karyera poli- 
tyczfflei. — przynajmniej z okręgu krakowskie­
go — zakończy się równocześnie z roziyąz*- 
niem Sejmu, co przecież kiedyś fiaatąpi,

DZIEŃ ŻOŁNIERZA urządza 3 paździen Tka 
b. t, ad hoc zwołany komitat, celom zebrania 
funduszów na zakupno darów dla żołnierza 
w polu.

ZBIÓRKA DANINY dla żołnierza przybrała 
takie rozmiary, że komiaye była zmuszone prze­
dłużyć swe urzędowanie do soboty. Wątpliwem 
jest jednak, czy do tego czasu zdołają się upo­
rać, wobec czego pożądanem jest dalsze prze­
dłużenie.

POŻYCZKA „ODRODZENIA". Ekspozytura 
Urzędu propagandy pożyczki państw, w Kra­
ków e donosi, że na Ks. Cieszyńskie i na wscho­
dnią Małopolskie przedłuża się czas podpisy war 
nia pożyczki „Odrodzenia" do 1 października 
b. r., a przyjmowanie sutoskłypoyi w formie

ubezpicczenfia ma Życie .w; zach. Małopolscę do 
15 października b. r.

Przyjmowani© ksiiążęczek rentowycH Wied. 
Poczt. Kasy Oszczędności dopuszcza się przy 
pożyczce z tom, że kwotę gotówkową */» pcw ad 
sumę, na którą książeczki rent. opiewają, na­
leży wpłaeić w zach. Malopoisce przed 30 b. m., 
a kspżeczld rentowe potom delączyć. Udcgo- 
dinicaia te ogłosi się ofieyalnie po nadejściu 
rozporządzenia Min. skarbu.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE. 
21 b. m. odbyło się bardzo liczne zgrom a dżinie 
pracownic w kan^ekcyi damskiej, zwołane 
przez Pol. Zw ązek zawód, ehrześc. robotników 
w przemyśle odzieżowym. Po referatach pp 
Kolasy i Kankego i wyczerpującej dyskusyi, 
postanowiono przedłożyć poszczególnym fir­
mom żądania zarobkowe. Przeprowadzenie 
akcyi cennikowej powierzono osobnemu komi­
tetowi. Zgr: madzeme ehrześc. robotników nie- 
kwalifikcwanych odbyło się we STodę 22 b. m. 
w Katol. Domu robotniczym. Sprawy organi­
zacyjne omawiał p. Kolasa. Powzięto szereg 
uchwał, zmierzających oo rozwoju Związku 
robotników nieukwalif kowanych.

NACZ. NADZW. KGMiSARYAT dla walki 
z epidemiami ogłasza: Wobec zmniejszenia się 
epidemii czerwonki: uchyla się częściowo zakaz 
sprzedaży owoców w odniesieniu do sprzedaży 
na sL agamach, pi-zy ulicach i plaeach. Pozusta- 
jo oni' natomiast w mocy odnośnie do sprzedaży 
w pociągach, przy torach kolejowych, oraz na 
postojach dla ewakuowanych. Częściowe uchy­
lone zakazu uzależnia się Od ścisłego przestrze­
gania następujących przepisów: Owoco winny | 
być ochronione przea muchami, leżąc pod 
szkłem, w zamkniętych koszach lub pudłach, j 
nakrytych ramą, zaciągniętą muślinem. Przy-' 
krycie muślinem nie wystarcza. Nie dozwoJo-| 
nem jest dotykanie owoców przed kupnem; 
dopuszczalną jest sprzedaż owocu jedynie doj­
rzałego i zdrowego.

JAKIE ONI MAJĄ MAPY? Jałt się dowiadu­
jemy, delegat rządu przy komisyi rolnej zwrć- 
o:ł się d© magistratu krak. z -wftwaraein, aby, 
cel m przeprowadzenia reformy rolnej, utwo­
rzył koinisyę rolną dla... Zakrzówka, w bin­
giem widocznie przeświadczeniu, że Zakrzówek, 
to nie gmina zabudowana, aie jakaś finulra 
lub inny zakrzewiony nieużytek.

n o  WYŁ SZKOŁY PR7EM. w Krakowie 
zapisana się po raz pierwszy kobieta na oddział 
budownictwa. Jest to objaw godni naśladowa­
nia, pooreważ jest już naamiar kobiet w szko­
łach handlowych.

W SPRAWIE OBROTU BYDŁEM. TRZO 
DĄ CHLEWNA, OWCAMI I  T. D Rozporzą­
dzeniem Ministerstwa aprow^zacyi z d u a  30 
lipca b. r. tL»z. ust. Rz. p. Nr. 71) w spraYzie 
obrotu bydłem, trzodą chlewną, owcąjni, kro­
wami, mięsem i przot-w Tami mięsnymi, fłu- 
szczami', masłem, mlekinm, jajami, drobiem 
i rybami, utrzymano nadal ist.i iejący dotyen- 
czae wolny obrót tymi artykułamŁ Ogranieze- 
niw wolnego handlu istnieją zasadniczo w 
dwóch kierunkach: a) przy wywozóe za granicę 
państwa, b) przy wywozi© do potwiatów grani­
cznych

W razie stwierdzenia nleeunrennoj spekula- 
eyi przy u ywoaie powyższych artykułów z mia­
sta Krakowa, będą witani ścigani karami na 
podstawie ustawy o zwalczaniu ffiehwy. Prze- 

jgoń i wywóz do powiatów grawicznyeh Mało* 
poLski całowagonowych przesyłek ma sie ofthy- 

j wać wyłącznie za listami przewozowymi B ij*  
|sterstwa aprowizacyi. PoŁiewnż Jisty te jeszcze 

de nadeszły, przeto mają od-N wać się w cza- 
jsio przejśriiowym ca’o wagonowo transporty 
tych artykułów (a chodzi tu głównie o bydło) 
na podstawie zwykłych listów przewozowych.

id/ MOBÓJ5TWO. Wn,t raj o gndz. 8 rano przy 
ul. Siemiradzkiego 4, odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolwuru Teodor Kotowicz, słuchacz Uniw. 
Jag., urzędnik banku.

URZĄD WALKI Z LICHWń zakwestyórtOwał 
9 kg. kiełbasy krajanej w sklepie Józ. Nabożnego, 
a S kg. u Wikt. Botki, sprzedawane po 140, wzglę­
dnie P20 mk.. zairniast UC mk.

ARESZTCWANO Wawrz. Konia; paJarza. w 
chwili, gdy wyniósł z wojsk. Urzędu g( spod. kilka 
kilo uiięsn. owiniętego w koc.

WYMUSZBNIE. Leon Bieleń, murarz, wysłał do 
Sterngasta i Elsnera, handlarzy koni w Podgórzu, 
list, wzywający, aby w O/naczonem miejscu zło­
żyli po 10.000 .ni-., inaczej tak się im „przysłu­
ży", że pójdą pod sąd doraźny. Folicya przytrzy­
mała wymusiciela.

W SĄDZIE . RZYSIĘGŁYCH toczyły się wczo­
raj cztery rozprawy, z typh jednę odror mno. — 
Jak.óba Ptaka za kradzież konia z zaprzęgiem ska­
zaniu na półtorn roku, WŁ ł>cłikuna f. Webera za 
kilkakrotne kradzieże na 8 miesięcy oie,ż. więzie­
nia, zaś Kat. Mazur, oskarżoną o zabójstwo nie­
mowlęcia, ze względu na nied-i.ro wój umysłowy 
i bra k dowoJńw rozmyśla go zabójstwa, zwolnio­
no od kary.

W SĄDZIE DORAŹNYM odbył_się wczoraj pod 
przewodnictwem ppułk. Szafrańskiego, szereg roz­
praw o dezercyę. Ogłoszenie wyroków na Kaz. 
Mackiewicza i Młcb. Cygana wstrzymano do cza­
su zatwk*rd7«nia przez mlaściwcgo dowódcę. Spra­
wę Woje. Kędziora odł iouo do soboty, celem 
przesłuchania dalszyc! §v iadków. Rozpatrywano 
też 15 spraw dezerterów-żydówf z wj jstkiesn je- 
diiego). Należą oni do owego tysiąca dezerterów, 
schwytanych swego czasu na _ Górnym ŚlasiuL 
Przed kilku dniami, jak donoi.iliśmy, piętnastu 
z nich, nodohnie jak i wczorajszą piętnastkę, od­
dano sądom wojak, zwyczajnym.

1! !oUJĘCIE FAŁSZERZY DANKNOTiiW. Poli- itwo z całodziennem ęsta.wienicm Najśw. Sakrat 
cya warszawska ujęła W Piaseczr.&m pod War- jnentu, z codzienną wotywą, 6umą, nieszporami

t; ^kowycn. Jozefa i Leonarda Brzozowskich, oraz; 14 października uroczystymi nieszporami z kaz&i 
Antoniego Cieślaka. Przy ostafc&n znaloziotio Iniem i wystawieniem Najśw. Sakramentu. W clą-; 
100.000 mk. -prawdiiw yeh. „Fabrykę", zaoua- 4TU tPc.-? nroczystośei wszyscy wierni będą mogli

podrabiam  piemędzy, p-zowieziomo do War- ' dek całodziennego nabożeństwa ogłoszony bedzie 
szawy, jak i arceztowanych fabrykantów icsobnyimi plakatami. 2152

TYFUS W WAP.SZAWIE. Od pewnego cza-i ----------------
su panuje w Wa.szawi© niezwykle silna epide- Odpowiedzi RedakcyL

J mia, ^tyfusu brzusznego. W święcie lekarskim | p F E R 0  DOBHZ. Uwagi Pańskie w sprawie 
opinia o przj''Łynie te; kieski jest pedz clona, i żydowskiej są zupełnie słuszne, ale ołówek cen- 
bardsso poważni medycy jednak przypuszczają! żorski skudliłby je w całości, więc nawe 
zaniieczyszc,zenie wody w miejskich wodocin- hiąomy ich ogłaszać w naszem piśmie, 
gach. Jak wiadomo, Warszawa w wodociągach 
swy^h niema wody źródlaiej lecz wodę wi­
ślaną, oczyszczaną w doskonałej staeyi filtrów.

POiKA — KSIĘŻNĄ EGIPSKĄ.

pio-(

Z teatrów leninowskich.
Z TEATRU IM. 4, SŁOWACKIEGO komuni- 

Do W<.r- j kują: Jutro wchodzi na afisz 8 aktowa komedya
szawy przybyła z Egiptu Polka, z dcm u Gro- aie-nan(-'go dotąd u nas tutora, Haddona Ciiam- 
, , y. J , c , . .. - i - , . ibprs‘a. p. t. ..Weteran", pod reż. p. Jednąp-skjego,
decka, która przed dziewięciu laity opusc ła ptóry gia role tytułową. W niedzielę po południu' 
Warszawę i uaała się do Kairu, gdzie wyszła "ponownie .Kiliński", na któregi ubiegłej niedzieli 
za mąż za księcia. Salh d  Din Fouaru i osiedli- zabrakło biletów, v icczorem „Weteran".
ła się nad Nilem w posiadłościach swego mai- ---------------
żonka. Stęskniona do kraju, powraca cbeciuo Repertuar teatru miej im. J. Słowackiego.
do stolicy na czas dłuższy. Księżna Din Fouard piątek 24 b. m.: „KoJombina".
pragn'© — jak douosi „Kuryer Wa.rszawsk:“ Sobota 25 b. u: '(Nowość) „Weteran", komedya’
rozwinąć szeroką działalność filantropijną na w 3 akt. Haddona Ghamburs‘a.
rzecz rodzin żołnierzyi polskich. ! Niedziela 28 b. m.: Po południu „Kilińalu";

KONFISKATA ODEZW Y DYKTATOR-,wicczorom ^  etcr‘in -
SKIEJ. Przemyski nisld dzienn i „Ukraióskij i •* Repertuar Teatru P< „szechnego.
Hołos" zamieścił w tych dnfach pismo odręcz- Piątek 25 b. u.: „Za dawnych dobrych czasów".
ne „dyktatora" retruezewicza w sprawie Gali- Sobota 25 b. m.: „Za Jawnych dobrych czasów".
cyi wschodniej I ' :iedzie!a ? ? .b-. m-: p0 PoŁ. »Chat» za wsuiSJ * wieczorem „Dziorzawca z Olesiowa .

Repertuar „Bagateli".
Piątek 24 b. m.: „Pocałunek wojny" (premiera). 
Sobota 25 b. m.: ..Pocałunek wojny".
Niedziela 26 b. m.: Po poi. „Kobieta" bez skazy";

Według doniesień irr.icgo pisma ukraiińslde,, 
go, Petriiszewucz zamianował różnych dygni-1 
tarzy wojskowych, a mianowicie: gen. Wiktora i 
Kumianowicza komendantem brygady ukraiń- j 
skiej w Jablocffiiem, pcclpulk. WTodizimtarza F e-!
derow'cza komendantem oddziałów ukrv w Li-'wieczorem «Aszantka . 
liercu, atamana Romana Szypaiłę delegatem i Repertuar „Nowości",
wojskowym dyktatora w Pradze dla_ utrzyma- j Piątek 24 b. m.: „General huzarów",
n.ia łączności między oddziałami wojskowymi, i Snucia 25 b. m.: ..O czem dziewczęta marzą",
znajdującymi sie na teryteryum republiki Cze- i Niedziela 2(5 b. m.: Po południu „Noc balowa"; 
clio-Słówacyi, a i'.ądem zach. J. N. R„ jak ,wkozor9m ”°  czem dziewc^ u  ll:atz;!“' 
również z rządem czechosłowackiuf, ; "i11'■wa-iw i_.. wy ą

CGÓINE ZAWODY SPORTOWE okręigćw! „ i  liS-f t  4
górnośląskich odbyły się wczoraj w Bytonru.1 * Uiti .Sy IsiCr^. l l i r ?  y
Rozegrano match o mistrzowstwo w lekkiej! H SZPYRKÓWNA: „W elki cham". Po-
au >tyce, w zapaśnictwie i .pałanie o, .uraz piłce WiV̂ 5 ws] < Iczesna. Str. 159. Nakład Perzyński^ 
gio-żnej. W tej ostatniej walce dwia- kluby, pre­
tendujące do tytułu mietrzowstwa, zakończy-

Niklewicz. Warszawa.
„WLelld cham", to motłoch rCByjski, co po rt-

ły iiierozegr: ną V zawodach wzięło udział Pt0 j wołuttg szalał, iu ojc.ay nie tyle wolnością, jak 
ld]kaaz'issiąt polskich klubów sportowych.! r07,r.ętaną żądzą niszczenia objawów kultur/ 
./ij-edy sport polski w ostatnich mie-iącacn ro.z-, \v>,l;owej. Prziedmiot ten traktuje jednak autor- 
m;.ja się na Górnym Śląsku doskonale przy ró -. jęa dopiero na ostatinich kurtach swej powieści, 
poczesnym  upadki sportii itSmie^kiego kończąc pytaniem, kto zwęcięży: Wielki Big, 
Wsiróbnacujc w tej akcyi komitet igrzysk olim f ezy w4dki cham? Ma się wrażenie, określo
pijsldch.

NOWE 'DZIENNuKI. Na Pomiorzu i w Po- 
znańaklem powstają, nami* ogromnych trudno­
ść*, * jakiem! wałczyć muszą wydawnictwa 
i notorycaniego braku palpieru, coraz 'odwe ga 
zety. Niedawno powitał „Kuryer Narodowy" 
w Toiujmu. Niedługo zacziót w tsydgosz -zy: wy- 
eLodtoić nowy dziennik p. fi. „ Kuryer Byd- 
«*oskiu.
° ARESZTOW ANIE 15 KOLEJOWCÓW I 3 
KUPGÓW. Po długich do chodź oniach, pulicya 
lwiawsJta wykryła wreszcie sprawców kradzie­
ży, dokonywanych od dawnego czasu systema­
tycznie na dworcu fi. z/w. czerniiowiecJdm. Kra­
dzieży tej dopuściła się zorganizowana banda 
złodziejska-, która obiaboiwynala wagony towa-

nie „•wielkiego chan-a" stosuje autorka ni etyl­
ino do motłochu, ale i do bohatera powieści, 
Polaka, Bobomoka, wyobrazić «U kultury! 
współczesnej, powierzchowny}, osłaniającej 
chnmatwo duchowo pod postacią wyky.lnuG.ych 
form i manier. Szpyrkówna jest pesjnJstką^ 
zwłaszcza na punkcie męiceyzo, w których wił*' 
dzi imo  kulbaraUie, prze raftcowain© zwierzę. 
Podobnie, jak w poprzednich powieściach’ 
(„Plorwiosnki", ,będziesz maleńką"), tak i W| 
„Wielkim cha«HieM typy męskie wychodzą 
w o&wSeUćoin Mekcrzyyfncm — egoizm, i,i« 
liczący się i  nóczem, to icći główna ©echo* 
Wprawdzie f wśród postaci kobiecych znacho- 
dzą s ę  i lalki puste i chęcią uźytdia r<rzepojo- 
ire natury, ule ta  i ówdzie zabłąka się jaka!

rowe. Składała się ona z 28 robornikow kole-1 ^ Jn)G.jj[a szjatjietna, jakaś Inka ko-taająca, jaw
juwych, t. zw. przetokowych, na- której czele 
stał maszynista kolejowy, Władysław Wysocka 
Przy sposohności poszuldiwań za tą szajka, wy­
kryto, żo na tym sarnim dworcu operowała 
jeszcze* druga aorganizowana banda złcdzięj- 
,ska,' ętfżdną ió-,vTiifeż z samych robotników

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo- 
rołogiczme stacyi radiotelegrafom ej w Krako­
wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 
24 b. m.: Ra.n-o mgła, w dzień częściowo pu- 
chmuroo , słabe wiatry północno - wschodnie, 
chłodnię}.

Z Polsld I »  świata.
POMYŚLNE WIEŚCI. Prasa warszawska zau­

waża, że w handlach mamufakrury zaznacza 
się kookureneya za pomocą obniżki cen?, czego 
dawno nie praktykowano. Świadczy to, że ni® 
brak towarów i że są zapasy. Z iwiełu. stro® 
kraju nadebrdzą też wiadamośoi o zwacznej 
obniżce cen żywego bydła i wieprzy.

koś Tuńka idealetka, a zresztą raw et i te ser­
ca skażone, to charaktery poŁancnci, to wina 
mężoziyui. Wśród mężczyzn natomiast same ty­
py mniej lab więcej chamekie duchowo, choć 
zewnętrznie wykwintne. TQki kąt patrzenia się 
na życie i ludw chvba trąd  grubą przesadą.

kolejowych, na której  ̂czele stali maszYróst" sM ra ln Ć litą  S®pyrkówny, to malowanie cicrt
k. Jrjowy Jan Sędziński i  przetokowy? Pocuj. 
W obu szajkach dużą rolę grał Eliasz Byk, 
dawny funkeyonary uez kolejowy, a w ostatnich 
czasach zawodowy złojrem Dotychczas are­
sztowano 18 osób, mianowtaio 15 kolejarzy, 
osraz trzech łtunców* St©i"witrzla, Rećslera 
i Wdfa, któnzy knuoiwaE rzeczy, poichoflzące 
ze wspomirianych kradzieży.

JAK WYGLADA KONGRES „WSZEGHRO- 
SYJSKI". W Moskwie odbył się niedawno 
■wszechirosyjslu kongres Rad rabotniczych, żoł­
nierskich i włościańsldch, który rzekomo sta­
nowi najwyższą władzę w Rosyi, W kongresip 
brało udział 62 czlcnków, a prasa francuska 
podaje obecnie skład j“go. Na 62 czlo,r.lków 
byffo: pięciu Rosyan, dwóch Gruzinów, dwóch 
Ormian, jeden Łotysz, jeden Niemiec, jeden 
Czech, jeden Kozak, jeden Ulrrakifee, jeden 
Karaiół i,.; 42 |ydówl To się nazywa kongres 
„wszechroSyjadd".

NIEZNANE LISTY DICKENSA. Wcdłwr d<v 
niesienia pism arteyclsklch, odmaleziono zbiór 
nieznanych dotąd rękopisów Dickensa, rzuca­
jących nowo śwaąjło na życie znakomitego pi­
sarza. Zbiór t&a ma wkrótce uleazać srę 
w (Luku.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE chrzcśc. słuóby 

szpitali wojsk, odbędzie się we rzwarl ok 30 b m. 
o godz. 8 wiocz. w dużej sali Katol. Domu robot, 
(ul. św. Tomasza 87!

Z CECHU KRAWCÓW. Na odbytej dnia 21 
września b. r. konferencyi pracodawców z orga­
nizacją pracowników przyznano podnieść ceny 
robót ubrań męsUch. wojskowych i damskich dla 
praccp ników o 75%, dla pomocnic o 50% o l 
ostatniego cennika. 2455

Kraków, 23 września 19*20. L. Kosek.
FILIA ZWIĄZKU CHRZEŚC. PRACZEK ] PRA­

SOWACZEK odbędzie w poniedziałek 27 b. mt 
o godz. 7 wieczoroem zgromadzenie (ul. św. To­
masza 1. 37).

W iadomoócł kościelne.
Z POWODU KANONIZACYI ŚW. MAŁGORZA­

TY MARYI ALACOOUE, zakonnicy Nawiedzenia 
N. M. P„ odbjrt,«j v Rzymie w dniu 13 maja b. r_, 
odbędzie się w kościele Sióstr Nawiedzenia N. M. 
P. (Wizytek) w Krakcrie y, dniach 15, 1“ i 17 
caździerrika b, r. .uroczyste trzydniowe aaboieó-

piących dusz kobiecych, czym to * niezwykŁj 
subtelnością, prawdą .psycuulogicziłą i czarem^

B.

Kulejąca instytucya.]
Pousttowa Kasa cezuzędności w  Warw-sawlej 

nal ży (fcbecmSe do tych instyto yi państ?wo- 
wyclą które się stały prawdziwą Męską ludno-j 
ści, znieiwo*loneś do utrzrmywrnu. s  nią stosuiw 
ków Powołana do życia w ceiu ułatw ieria rucbtf 
irieniężnc^o w państwie, fuii.cyonuje obecnisii 
w teta sposób, iż termimowe cuekS i przekazy 
załatwia po kilkutygodnfowem ich przetrzy­
mać'u. Dla ilus racyj, jak Pocztowa Kasa 
oszCŁęiinoSci spełnia przyjęte na siebie obo- 
wiązie, niech posłużą fakty: W dnu dzisiej­
szym i otrzymało wy dawniotwo „Głosu Narodu" 
z P, K. O. „wyciąg kontowy" z dnia 22 b. nu, 
który zawiera wykaz kwot uiszczonych prz-* 
naszych Abonentów j e s z c z e  2 s i e i p r i s .  
b. r„ a więc pnod tricdiirta tygodniami. Tent 
fakt bynajmniej Diewyjątkov,y, doctatecznie 
icfhjba Hus truje stosunki w P. K. 0. jmiująco. 
Teii skatidaKczny stan rzeczy narażr tak Abo- 
■nemtów naszych, jak i Wydawnictwo, na ogr<v 
nme :ro7.ykrości i matęryalue szkody. Cóż to 
jednak obchodzi Dyrekwę tej ins-ytucyi?! 
Ona jest widotoznie tak nieczułą i niedbałą, że! 
nawet nio uważa za notrzełme i wskazane u- 
dzielenie jakiegokolwiek publicznego wyjaśnie­
nia. Nie wzrusza ją również fakt, że tjsiącel 
osób, otizwiuuiących płace j emerytury shiżbo- 
w© za poerednicttwcm P R. O., tygodniamfi; 
całymi czekać musi na nrzesyłki pLer ieżne. tym­
czasem zaś d« łownie głodem przymiera. Dziś 
właśnie jawiła się w naszej redakcyi deputa- 
cya emerytów z zażal ulem. że jeszcze w bie­
żącym miesiącu P. K O. nie wypłaciła, ńn prze­
kazanych tsnerytur! Czy istnieje parlamentarral 
wyrażenie na ókr^ślen e takiego postępowania^ 
instytucji państwowej?!

Podnosimy te fakty publWźniu dłat^go, żeby) 
nasi Abonenci wiedzieli, w jakich waruukaetti 
dziennik: pracuje, oraz, by poinformować pro* 
z/dyum Rady ministrów), którego. konipeten<g4
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“V
a.

f .  K. O. podlega, jjfic Jedna z -ważnych' gałęzi; ści zachodniej Ukrainy, która .domaga się nic- j żandarmów wybąbniooó w czeskim C i e s z  y- l  
administracyi gospodarczej państwa funkcjo-; zawisłości. - n i e  o-gloszcnie o sądach doraźnych, z zagro-
nuje. łłożo przecież w Radzie ministrów znaj-j — Prasa nieimecKa atakuje gwałtownie F ran ; ienicm kary śmierci za przemytnictwo. Jest to 
dzie się ktoś, który temu skandalom kres ■ oyę z powodu jej polityki antysowijckiej. W o- jednakże pczór tylko, gdyż stan ten wyjątko-
poloży. dług wiadomości prasy sowieckiej, Rosya ocze-; wy­

kuje w jesieni otenzywy polskiej. ~jbyó obrona rzeczypospoiitej czc-sko-slow. przed
— Poseł polski w Berlinie S z e b c k o  opu- przewrotami komunistycznymi

Miiierand prezentem Francji.
i

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. M i i i e r a n d  
otrzymał liczne powinszowania z okazyi zgodyogłaszała Czesi zdała cd pogranicza. Ma to . . . , ,' k . . .  i l  • i na przyjęcie kandvdaturv przy wyborachf>nrn«nfl.- r z p  p .zT inor; i > n ]ifp .i P7.r-.sk O -s i o  Y/- n r z r t i !  0 °  i  ~ «

śełł Warszawę i wrócił na swe urzędowe stano­
wisko.

na prezydenta republiki francuskiej. Jak peda- 
'i',Wiadomości polityczne.

— Konfercncya finansowa w Brukseli rozpo­
cznie się dnia 24  b. m.

—  Włochy zaprosiły telegraficznie min. Ju- nQtą tządu fhiskiefro, uznającą królestwo Wę- Dzierżawę, że tera rozmawiał po polsku .s*Yl^ -v? we
, . . , . , cyi. niilloraud jest zdania, ze uiz coecny tekstzeskim języku stacyi. Kiedy za- ,___ i..j;___, , L .____

, --.-7 -- ,v7„vJffym przystanku Dzierżawa żn­
ina sprawy adryatyckiej. Trumbicz wyzna-1 komunistyczna (Związek spartakowców) otrzyr ' -wolał: Oderberg—Bcgumin. łegionarz przebii 
czyć miejsce rokowań.^ Rokowania potrwają at>(mala z Moskwy rozkazy, aby odtąd nosiła m ia-! ?0 bagnetem z tyłu, poczem zbiegi. Dzierżaw?

A l e k s a n d r o w a  wojska bolszewickie to cy  
zacięte watki z konnicą przeciwnika.

SztoKhoun. (Telef.). Dzienniki sowieckie do 
nooza, że dowództwo sowiecki oczekuje poi 
skiej otenzywy.

/rr , „  n  . . „„„„ JJ ,.'l'cn!ps“. modvfikaove, iakim ma ulec kon-Gieszyn. (Telef.) W B o g u m i m e ,  w nocv J , j  ,
!z środy na czwartek zamordował Iegiónarz cze- f ytUCya', b'-',ą okoliczności na

Węg. Biuro koresp. donosi, że przedstawi-: afei, nazwiskiem A d a m c z y k ,  b a le te m  kon- to. zezwolą a mianowane po wykonaniu na,bar
rządu fińskiego w Kopenhadze zjawił się doktora kole: elektr. D z i e r ż a w ę ,  Polaka J IeJ ^aom czych  warunków traktatu pokojo-

u przedstawiciela węgierskiego i wręczył mu ‘ z F r y s z t a t u. Leglonarz ten oburzył się na £ ° f  1■ P^Prowadzomu głównych reform ja-
. .notę rządu fińskiego, uznającą kiólestwo Wę- Dzierżawę, że tera rozmawiał po p 'J*t ”  5 " ,n nCil r -vm“̂ a Wewnętrzna sytuacya we ran-

gosławii Trumbicza, aby rozpoczął rokowania}g-tec- jako niepodległe i samoistne państwo. (wymieniał w czeskim języku stacyi. Kiedy
z hr. Sforzą w sprawie definitywnego załatwię-j _  y Berlina donoszą, że tamtejsza partya ‘ 3zcie • na końcowym przystanku Dzierżawa za-:

bił
? - . , ,.o w  VJ=>  _ -^~-7 L     0_.  rżfiwn

trzech tygodni. i no: „Komunistyczna partya niemiecka, sekcva niP .>V;P Za leo-ionarzom C7vni sie neszuki- • • „ • . , - . • . r . . , , .
-  Biuro Wolffa donosi z Londynu, .że dele-, trzeciej międzynarodówki" Rozkaz ten jak d o - “ ®n£ ° j ? 0661 sf  21 M i l l e r a m i ,  ze obecnie obowiązu- Mcrkray 8o7, Umonbank 828, Banit o b r o t y

-  -  j wctłi>on | jące Mislawy pozwalają prezydentom rzeczypo-* 045, Żirnostenska 1750, kolej północna 137Ą
(: spoistej brać udział w rokowaniach nad opraco-1 kolej Iwowsko-czemiowiecka 2200, koleje an 1̂ 

wywanymi traktatami oraz osobiście kierować .stryackie 4130, kolej południowa 1398, Alpinyj 
polityką zagraniczną. j 4120, Towarzystwo górniczo-hutnicze 10800,

Paryż. P. A. T. Biuro kor. M i i i e r a n d  pojKrupp 1730, Huta Poldi 2648, praskie Towa- 
wczaraiszem p(wiedzeniu przyjmował życzenia i rzysfcwo przemysłu żelaznego 8000. Rima 2305,

^  , ł o r o A  r r : ' . — _♦________ < n n n  t a „ ^  ^  o i t r ł A

Wiadomości gospodarcze.
KURSA.

Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 23 b. m.: Ren­
ta  majowa 95 50, aust. renta koronowa 95.50, 
renta lutowa 96.50, węgierska renta koronow* 

konctytucyi w jego właściwej interpretacyi, da- , 106, loey tureckie 25.80, piyorytety kolei po­
je prezydentowi rzeczypospoiitej środki do skn łudniowej 1367, Anglobank 845, Barikvereia 
tec-znego wpływania na bieg polityki zagrani- 801, Bodencrcdit 1870, auc-tr. Zakład kredytowy, 

nej i zabezpieczenia jej ciągłości. W szczegół- 972, Bank depozytowy 790, Laenderbauk 11S3,
■*' ^ ^ v / J 4- W t, “   7 *1

gacya Pctiniszewycza wręczyła Balfourowi za- nosi ..Rotę Fahne“, oficyalny orgau partyi, zo- 
Btrzeżenio przeciwko ustaleniu granicy między stal j*ż wykonany, co dowodzi, jak ścisłym 
Kosyą a Polslią bez zapytania o zdanie ludno-Sjest ztyiązok między Berlinom a Moskwą.

POWITANIE DELEG^CYI PRZEZ MIN.
MF.JEROWICZA.

Libawa. P. A. T. Łotewskie Biuro pras. do­
nosi z R y g i :  We środę otwarto pierwsze po­
siedzenie konferencji polsko-rosyjskiej. Posie­
dzenia będą jawne.

Łotewski min. spraw- zagrań. M e j e r o- 
w i c z  powitał dologacyę w języku francu­
skim, jak nestępuje:

Panowie! Jestem głęboko wzruszony, że mo­
gą powitać Was w naszej stolicy, zgromadzo­
nych tu dla dzieła pokoju. Nictylko kraje wo­
jujące i ich sąs.cdsi, ^ecz tal(że cała Europa 
jest wiolcc zainteresowana w przywróceniu 
pokoju na wschodzie Europy. Każdy dzień 
pokazuje nam coraz jaśniej, że narody żyją- 
er> na naszym kontynencie, stanowią ekono- 
mV/.:.ie jedną nierozerwalną, całość, której po­
szczególne części nio mogą odłączyć się bez 
nar .żenią reszty na szkodę. Dlatego nie jest 
dziwiłem zainteresowanie się świata, skoncen­
trowane na tej koułerfeacyi, której zadaniem 
jest dokonać dzieła pokoju tutaj w R y d z e .  
Każdy -.czumie trudności, które konfereneya. 
ta irusi przezwyciężyć. Silna wola może je 
usunąć. Cal ten godzien jest najwyższego wy­
siłku. Naród łotewski, uznając najlepiej war­
tość pokoju,’ serdecznie życzy pokoju narodom 
tu r-prezentowanym, wobec których kieruje 
się głęboką sympatyą. Niechaj ta  atmosfera 
sympatyi otacza i wasze prace. Jesteśmy nie­
mniej przekonani, że duch pertraktacyi w 
R y d z e  będzie demokratyczny i że pokój bę­
dzie osiągnięty.

ODPOWIEDŹ PREZ. POLSKIEJ DEŁEGACYI

Panie-Ministrzc! Ponieważ na mnie przypa­
dła kolej przewodniczyć na Jsonlereneyi, mam 
saszczyt, odpowiedzieć- w imieniu polskiej de- 
legacyi na pańsltie słowa powitania Przyję­
liśmy z prawdziwą radością słowa, że w sto­
licy niezawisłego państwa łotewskiego zbiera 
lię konfereneya, aby kontynuować rokowania, 
który cii celem jest nie tylko zakończenie woj­
ny, ale również stworzenie stosunków poko­
jowych między narodami, rozdzielonymi p r^z  
fanperyalistyczną politykę carów. Od chwili 
zmartwychwstania naród polski pragnął i prar 
gnie zaw-sze pokojowego i przyjaznego roz­
wiązania wszystkich kwestyi spornych, ze 
swoimi sąsiadami. Krwawa wojna obronna, 
którą jesteśmy zmuszeni prowadzić, aby utwier 
dzić naszą niezawisłość, hamuje prace nad od­
budową życia normalnego i oto z tego po­
woi u naród i rząd polski dążą do pokoju 
sprawiedliwego, ugruntowanego na wzaje- 
mnem pojednaniu. Respektowanie praw naro­
dów stanowi zasadę, którą się będzie kiero­
wała nasza, delegacya. Jeżeli nasze Tokowania 
.zostaną ukończone fraktatrm ,' wówezas wspo­
mnimy, że w Rydze dokonało się to dzieło 
i to będzie stanowić nowy węzeł przyjaźni 
między obu naszymi narodami. Mamy silną na­
dzieję, ie  tak sfę stanie. 'Looz jakikolwiek bę­
dzie rezultat naszych rokowań, naród polski 
nigdy nie zapomni serdecznej uprzejmości, 

' z jaką nasza delegacya została przyjętą na 
wolnej ziemi łotewskiej i szczerej gotowości, 
która stwarza atmosferę przychylną dla na­
szych rokowań. Proszę przyjąć podziękowanie 
•moje i delegacyi polskiej za wszystkie dowo­
dy przyjaźni nam okazane.

MOWA JOFFEGO.
Pauie ministrze! Niechaj mi będzie poiwo- 

lone podziękować w imieniu delegacyi ukra-iń- 
sko-rosyjskiej za powitanie, wyrażone t-u w 
imieniu narodu łotewskiego. WTielka gotowość 
udogodnienia rokowań pokojowych ze strony 
Łotwy roztoczy w R y d z e  atmosferę sprzyja­
jącą najszybszemu zawarciu sprawiedliwego, 
i honorowego pokoju dla ludu robotników 
i chłopów, pozostających pod znakiem walki
0 pokój. Od trzech lat jest to najważniejszym 
punktem naszego programu. Pokój demokraK 
tyczny, przystępny na równi każdemu na­
rodowi, bez zwycięzców i zwyciężonych, po­
kój pertraktacyi, nio pogwałcenia. Jestem 
przckonąny, że rząd łotewski nie patrzy na 
obecną Ro6yę, jak na nieprzyjaciela.

Rosya jest najlepszym przyjacielem wyzwo­
lonych narodów które oświadczyły swoją wo­
lę, że chcą żyć niepodległe na terenie dawniej­
szego cesarstwa rosyjskiego. Odbywają,ca się 
konfereneya w Rydze jest 'dla nich dobrym 
znakiem. Ufam, że uznając wolę Rzeczypospo­
litej polskiej do zawarcia pokoju, delegacya 
resyjske-ukraińska może z wami podzielać 
optymistyczne nadzieje, które pan tutaj wy­
raził.

PRASA POLSKA O ROKOWANIACH.
Warszawa. (Telefonem). Koresp. „Przeglą­

du Wieczornego w R y d z e ,  Dr Wład. Włoch 
telegrafuje swemu dzienniKowi:"Na ulicy, gdzio 
się miały zacząć rokowania delegacyi polskiej
1 sowiecldej, zebrały się wielotysięczne tłumy. 
Wszyscy pragnęli zobaczyć przedstawicieli 
polskich i bolszewickich. Polacy przybyli 
skromnie, bo pieszo, delegaci bolszewiccy z ar 
jechali paradnymi samochodami. Delegacya 
polska jest liczebnie silniojsza, niż sowiecka. 
Pierwsze posiedzenie rozpoczęło się o godlz. 
4V« wiecz. i trwało do godz. 6. Poe. D ą b s k  i 
przedstawił delegatów polskich J o f f e m u ,  
poezom J o f f e  przedstawił delegatów ros. 
Witano się podaniem ręki. Na posiedzeniu pos. 
D ą b s k i odczytał mowę po polsku. Wywar­
ła ona duże wrażenie.

Przedstawiciele francuscy, zaproszeni przez 
Polaków, byli na posiedzeniu obocni. Ponie­
waż posiedzenia są jawne, brorą w nich udział 
przedstawiciele prasy.

Polacy pierwsze Oni swego pobytu w Rydze 
poświęcili wizytom u członków rządu łotew­
skiego. Delegacya rosyjska przybyła trzy dni 
wcześnioj i niecierpliwiła się. Sekretarz dele­
gacyi ros. oświadczył dziennikarzom, że do 
piątku Rosranie nie wiedzieli jeszcze nic 
o przybyciu delegacyi polskiej. Przewodniczą­
cy rosyjskiej delegacyi odmówił rozmowy 
z przedstawicielami / polskiej prasy, natomiast 
chętnie udziela ich przedstawicielom prasy za­
granicznej. Delegacya rosyjska wyraża życze­
nie, aby rokowania w Rydze trwały krótko.

PRASA ZAGRAŃ. O ROKOWANIACH.
Horata. P. A. T. Radio. Z okazyi otwarcia 

konferencyi pokojowej w R y d z e  pisze „West 
minster Gazette", że pokój Europy I widoki 
ekonomicznego jej uzdrowienia zależą w bar­
dzo znacznej mierze od wyników tych pertrak­
tacyi. Należy mieć nadzieję — pisze dzien­
nik — że obie strony działać będą usilnie 
z tem postanowieniem że konfereneya musi 
przynieść, zawarcie pokoju, a wpływy onten- 
ty  będą także wyzyskane w tym kierunku.

od posłów i senatorów. Potem zebrali się ozłon- J Skoda 2530, Ziesaniowski 17G0. Fan to 21.500, 
jkov.ie obu Izb w gmachu senatu. Sądzą, że na jGalicyjskie Karpaty 16950, Gaiieya 24550, 

_ [[posiedzeniu Kongresu Miiierand otrzyma więcej jSchodnica 14900.
! głosów niż dotychczas obliczono, a mianowicie 
większą część głosów, które w liczbie 276 pa­
dły na Pereta i Bourgcoisa.

WersaL P. A. T. Havas. Miiierand wybrany 
został prezydentem rzeczypospoiitej francuskiej 
695 glosami na 895 głosujących.

KONFERENCYA AMBASADORÓW.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Konfereneya am- 

b as ad ar ów zebrała się pod przewodnictwem P a j 
l e o l o g u e  we wtorek popołudniu. Generałj 
L e r o Ł d  miał na żądanie konferencyi złożyć | 
raport w sprawie zajść na Górnym Śląsku oraz 
przedstawić swe uwagi o notach wysłanych 
przez rząd niemiecki. Bar. M a t s u i  ambasador 
J  a p o n i i, obecny był poraź ostatni n a  zgro­
madzeniu. Paleologue wyraził głęboki żal z po­
wodu jego odjazdu.

radca w Min. robót pub-1., oraz p. W ktor D o- 
b r o w o l n y, inep. w Pol. Kraj. Kasie pożycz­
kowej, i

Sf rawa G, Śląska aa Radzie ambasadorów
Paryż. (Telegr. wł.). Na konferencyi amba­

sadorów w dniach 21 i 22 b. m. gen. L e r o n d  
zdawał sprawozdanie o położeniu na G. Ś 1 ą- 
s k u. W kołach polskich w P a r y ż u  są zda­
nia, żo o sprawę G. Śląska będzie stoczona 
kampania dyplomatyczna o ogra mm em znacze­
niu. Powszechnem jest również zdanie, że dy- 
misya oficerów angielskich, którzy znajdowali 
się przy komisyi na 6 - Ś l ą s k u  jest obja­
wem wykonywania umiejętnie przygotowywać 
nego planu, aby pogwałcić prawa Polski na 
G. Ś 1 ą s k u. *
NOWY TERMIbł PLEBISC. NA G. ŚLĄSKU? 

Berlin. (Telegr.) Praaa berlińska utrzymuje,
żo Anglia i Wiochy dążą do usunięcia przewa­
gi na Górnym Śląsku i proponują rzekomo ró­
wny podział administracyi terenów okupowa­
nych między Francyę, Włochy i Anglię. Wedle 
informacji prasy niemieckiej plebiscyt miałby 
aię odbyć na Górnym Śląsku na wiosnę roku 
1921.

Wrażenie zerwania rolowan polsko-litew. 
we Franeyi.

Paryż. (Tel. wł.). Mimo, że wybór prezyden­
ta zajmuje całą francuską opinię publiczną, 
to jednak spór polsko-litewski jest, w prasie 

j. „u /.o—.w.. Iir francuskiej szeroko komentowany. Wiadomo-
trzvmają ich całemi miesiącami w więzie-i Cieszyn. (Telef.) Wielkie oburzenie wywołało z K a l w a r y i  o zerwaniu rokowań pol-
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Z prezjfdjifi Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mini­

strów komunikuje: Rada ministrów obradowa­
ła dnia 23 b. m. nad deklaracyą, którą ma 
złożyć rząd na pierwszem posiedzeniu po ie 
ryack Sejmu ustawodawczego. Przy tej sno 
sobności podniesiono potrzebę porozumienia 
się p. prezydenta ministrów z p. marszałkiem 
Sejmu i z przedstawicielami stronnictw w 
sprawie obrad sejmowych w najbliższych ty ­
godniach.

Plenarne posiedzenie 8ąj$a.
Warszawa. P. A. T. Dnia 24 b. m. popołudniu 

odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu, Jak
podają dzienniki, p«zedtćm zbierze się konwent 
seniorów. W piątek odbędą się również narady 
międzyfrakcyjne i posiedzenie komisyi wojsko­
wej. Na wocoraj kiika klubów wyznaczyło po­
siedzenia, na których będą omawiane sprawy, 
związane z wznowieniem posiedzeń plenarnych 
i wysłuchaniem relacyi posłów z okręgów wy­
borczych.

Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu piąt- 
kowem Sejmu marszałek wygłosi przemówienie, 
u następnie premier Witos wypowie ekspose, w 
którem zda sprawę z czynności rządu w ciągu 
miesięcy wakacyjnych. Ustaleniem tekstu tego 
ekspose zajmowała się Rada ministrów na 
czwartkowem posiedzeniu Dotąd jeszcze nie

ustalono czy nad ekspose premiera wyłoni się 
dysknsya, czy też ze względu na sytuację za­
graniczną Sejm milcząco przyjmie do wiadomo­
ści sprawozdanie prez ministrów.

Wyjazd min. Grabskiego da Brukseli.
Paryż. P. A. T. Havas. Ministdr G r a b s k i  

i .p. Markowski wyjechali z Paryża, aby wziąć 
udział w konferencyi brukselskiej.

KOMISARZE LIKWIDACYJNI DLA SPRAW 
PLEBISCYTOWYCH.

Warszawa. P. A, T. Rządowa ko-m sya likwi­
dacyjna do spraw plebiscytowych donosi: Rzą­
dowymi komisarzami likwidacyjnymi do spraw, 
związanych z akcyą plebiscytową, są: na tere­
nie S p i s z a i  O r a w y  Dr Ho r n i k ,  dyr. oki. 
skarbowego w C a o i t k o w f e ,  ofceenie w N.
Targu; dla K b. C i e s z y ń s k i e g o :  p. Ed­
ward Patrym, st. radea skarbowy, dyr. okr. 
skarb, w B r o d a c h ,
n i e ;  dla W a r m i i  i.po-’ __ ___ _______
p. Gustaw O l e c h o w s k i ,  konsul z Min. spr. DV 'a  tarć wzajemnych i pchnięcia naprzód
zagr.; dla M a z u r ó w  ini. Karol R y k  a ł a ,  j ^ w y  wspólnego rozwoju. Bułgarya, pisze

Sfstrzykawki i suspensorja
Stanisław I Sltn
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BENESZ W OBRONIE SWEJ POLITYKI.
Praga. P. A. T. Dr. B e n e s z  ogłasza w pi- 

jsmach artykuły, w których broni się przeciwko 
atakom komunistów, zarzucających ma, że nie 
opublikował swojego czasu planów propagandy 
węgierskiej na Słowaozyżnie. Równocześnie dr. 
B e n e s z  przeczy twierdzeniom pism komuni­
stycznych, że starał się wciągnąć republikę cze 
sl-rą do konfliktu polsko-rosyjskiego. Dr. B e- 
n e s z konstatuje, że polityka jego nie odstąpi­
ła ani na krok od stanowisko neutralności.

ROKOWANIA KOLEJOWE W PRADZE.
Praga. P. A. T. „Czas“ donosi, że od 29 wrze­

śnia do 2 października toczyć się będą w Pra­
dze rokowania delegatów ozćehosłowaekich, 
polskich, rumuńskich, austryacldeh, niemieckich 
i węgierskich w sprawie nawiązania nowych 
stosunków kolejowych.

ZJAZD PREMIERÓW PAŃSTW BAŁKAŃ­
SKICH.

Horaea. P. A- T. „Daily Chronicie" pisze, że 
należy uważać ca dobry znak dia. bliskiego 
Wschodu, iż premierzy wszystki-ch państw baj- 

w C i e s z y -  kańskich postanowili zjechać aię w paidzierrti-
5w nadwiślańskich: jku na konferencję w Bukareszcie w celu usa-

Instytucie Masona (uf. Szsisska  
fC Z p O C £ Q t3 .

Zakłady Elektryczna WcJngheysB!
Warszawa, Marszałkawska 0 3 .

Pod czeską okupacją.
Cieszyn. (Telefonem). Z powodu układów poi Czesi zamknęli dotychczas 27 szkół polskich 

sko-czeskich w Kralcowie piśze „Robotnik ślą- z  101 klasami polskJemi, z liczbą 5707 uczniów 
s k i P o d  zaborem czeskim aresztują Czesi lit- polskich, 
rtzi i trzymają ich całemi miesiącami w więzie- j Cieszy 
niu. by ich nareszcie jako niewinnych wypu- j tutaj rozporządzenie min. spraw zagr. w W a r- 
ścić. Zamykają szkoły polskie, terroryzują lud-; s z a  wi e ,  według którego wizy wydawać 
uość polską, wyrzucają z  zarządów gminnych wolno konsulatowi w Boguaninie tylko na je- 
Polaków, zastępując ich Czechami i renegatami; dnorazowy przejazd do polskiej części Śląska, 
z drugiej strony chcą zawierać korzystne umo- podczas gdy czeski konsulat wystawia paszpor- 
wy dla siebie z Polską na towary, za które gdzie iy  na jeden miesiąc Wizy są bardzo drogie, bo 
indziej Czethosłoiwacya o wiele drożej musiała- jednorazowo trzeba składać 10 koron czeskich, 
by zapłacić. Domagamy się, aby Polska przy przytem traci się dużo czasu, bo jechać trzeba 
obecnych pertraktacjach nie zapominała o lu- za każdym razem do B o g u m i n a .  Zarządze- 
tincści polskiej pod zaborem czeskim, ale przy nie to uniemożliwia wszelką komunikacyę
rokowaniach wywarła odpowie dra i nacisk dla 
korzyści tej ludności.

Cieszyn. (Telsf.) Tak pięknie prosperujące 
szkolnictwo peWtie w IŁagłębiu zostało w zu­
pełności przez Czechów rozbite. Szczegóły po. 
daliśmy poprzednio. Obecnie jstyyiięrdzajay, iż

180.000 Polaków pod zaborem czeskim z Pol­
ską, a przedewBzystkiem uniemożliwia dzieciom

sko-Iitewskich przez L i t w i n ó w  zrobiły we 
F r a n c y . i  bardzo niekorzystne wrażenie dla 
L i t w y .  Franeya widzi obecnie, że gra Li­
twy jest dwulicowa, zań wywody przedstawi 
cielą polskiego wobec Ligi Narodów przekona­
ły o słuszności naszej sprawy.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA POCIĄGU 
SANITARNEGO.

Poznań. P. A. T. Wczoraj przedpołudniem 
dokonał tutaj kardynał D a 1 b o r poświęcenia 
pociągu sanitarnego, ufundowanego przez po­
znańskie orgąnizacye przemysłowo-handlowe

polskim uczęszczanie do wkół polskich w Cie-;bankoiw10 Przemawiał P- Jarosław L e i t g e -  
gzynie. Na'"" '̂ — “ ’x ’ *
krzywdzące 

Cieoąya.

Należy więc zmienić czemprędzej to b e r  preze3 k(>mHetu wspoajuiianych organiza- W »  ajdennei 
;ce ludność polską rozporządzenie. 1 -,: x  Dafltapnie ksiądł kardynał -  [przedstawiają
su (TełefJ Woeoratj pray asystę&cyi1 -— ’ - nad tą :

dziennik zapłaciła drogo za swój udział w woj­
nie, tracąc obszary bezsprzecznie bułgarskie, 
lecz zniosła wymierzoną jej irarę z dostojnością 
i panowaniem nad sobą, jakoteż a zachowaniem 
wszelkich wymagań dyplomatycznych. Wzmo­
cnienie ekonomiczne Bułgaryi stanowi nadzieję 
zrealizowania- wielkiej przyszłości'Bałkanu.

D‘ANNUNZIO PREZYDENTEM RJEKL
Poldhti. P. A. T. Radio. Według wiadomości 

z Q u a r B e r o ,  wybrany został D’A n n u n z i o  
prezydentem Rjeki. Przyjął również tekę mi- 
ristra spraw zagranicznych.

KAMIENIEW O POLITYCE ANGLII.
Moskwa. A. T. Biuro kor. K a m i o n i e w 

przybył do M o s k w y .  Co do stanowiska An­
glii oświadczył on, że doznało ono gwałtownej 
zmiany od czasu polskich sukcesów. Obecnie 
trzeba się liczyć z wpływem zwolenników no­
wej blokady R o s y i i kampanii zimowej. W 
dniu, w którym Lloyd G e o r g e oświadczył 
mu, że nile może dłużej pozostawać w L o n d y ­
nie ,  zaczęty banki londyńskie przyjmować 
weksle rządu W r a n g l a .  In-terweucya militar 
na nie jest atoli populaima w Anglii, a robotni­
cy żądają pokoju z Roeyą. Stosunki między 
Rosyą sowiecką a Anglią i rozwój ruchu .rewo­
lucyjnego w Anglii z-ależeć będą od sukcesów 
wc-jsk czerwonych przeciwko armii Wrangla.

POMYŚLNA OFENZYWA GEN. WRANGLA.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Wedle oficjalnego 

komunikatu kwatery gen. W r a n g l a  z -dnia 
17, 18 i 19 b. m. wojska w  Rosyi południowej 
rozwijając swoją ofensywę, zajęły P o ł o g i ,  
biorąc 1200 jeńców i 25 karabinów maszyno­
wych. W kierunku A l e k s a n d r o w s k a  
przekroczyła armia gen. W r a n g l a  linię H e i ­
d e l b e r g  i B u s z a c k ,  przyczem wzięto 
4100 jeńców. Dnia 18 b. m .. zajęła armia gen. 
Wrangla O r j e c h o w o  i H u l a j p o L

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI.
^Warszawa. (Telefonem). Ostatni komunikat 

bolszewicki przygotowuje na ważniejsze wyda­
rzenia i oświadcza, że w rejonie G r o d n a  nie- 
przyjaciel przeszedł wieUdetni siłami do ataku 
i że toczą się zacięte walki na froncie 50-wtor- 
stowym. Na wschód od W o ł k o w y s k a  wafc |̂' 
ki ze zodennem szczęściem. Odwrót za Z b r o c z

 j.i.— : .s . bobtewioy jako zajęcie rtano-
rzeką. Na froncie kiymakłw koło

Z Bortkiewtcufw

MARTA MORELOWSKA
żon* Rr* Maryana MorslowsŁiegu-,

praaiywBzy la t 58, po dtargiej a  c ię ik io i chorobie, opa­
li zon* #w. Sakram entam i, 2«snęła  w F a n a  dnia 22-go 

wrz£ónia 1920 r.
W yprow adzenie avrtok z ]:aplicy n a  cm entarzu  na n ie j -  
sce wiecznego spoczynku n a stąp i w  b o  bolę dnia &  
ł). *  o godzinie $ po południu, na  k tó ry  to sm utny 
obrzęd s tro skany  m ą t wra* * ro d z in ą  zap rasza  Kre­

w nych, Przyjaciół i  Znajomych.

Kfiboteśałw* i?-f ;bc*
odbędzie aię w poniedziałek  dni; 7 wrzc.-Śnia b . ra. 
o  godzinie 8-meJ rano w koście le  pu. afialnyra św. Flo- 

ry an f,
^  O sobnych zaw iadom ień n te  rozsyła się

T E O D O R  K O T O W ł C Z
Profcurzysta Bku Kr*|sw:ijo,

liizeiywszy lat 49, zm rt nagie dnia 23 wrze­
śnia 1K!0 r.

W yprow adzenie zwłok z dom u przedppgrzebow ego na 
cm entarzu a a  m iejsce  wiecznego spoczynku  nastąpi 
w  sobotę dn ia  25 b. ra o godzinie 5 po południa , n* 
k tó ry  to sm utny  obrzęd s tro sk an a  m a tk a  i rodzeABiw®

zapraszają  Krew nych, Przyjaciół i Z aajcm ych.

KABeZÊ STWO Ź_ńŁ©fcWE
odpraw ionem  zostanie w poniedziałek dnia  27 b. m. 

o godzin ie i  i p ó ł w  kościele OO. K apucynów .

Osobnych zaw iadom ień  rozsyłać się n ie będzie, 
m w itg

J A N  Z A C H U T A
s tarszy  poezm igtrz w  Krzeazowicach

Iine iyw pzy  la t 48, po k ró tk iej a  cieŁkiej chorobie opa­
trzony św . Sakram entam i, zasnął w Panu  d n ia  2‘i-go 

w rześnia 19i0 r .
W yprow adzenie zwłok z kaplicy a a  cm en tarzu  na  wiej­
ąc* w iecznego spoczynku n astąp i w  niedzielę dnia 26 
b . m . o godz, 4 popeł. n*  k tó ry  lo sm utny oLrsęd »tro- 
skeute żona  z dziećmi 1 rodziną zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów Zm arłego Ł Znajomych,

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNZ
odpraw ionem  zo stru ie  w  pon iedz iałek  d a la  27-go m , 

o  godx. 9 1 ano w  kościele ńw. B arbary .
tMUysh MŁwiaśomiftd r*tajtsś wk% mi© będals.

7 ,Vf.' !'* s-i- . . W '"■‘'i*

Obowiązkiem
każś«|C riąbrtfo ąfepnMa J u t

subskrybować pożyczkę polską
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WARNEŃCZYK.
Oby zbawiły cię twoje modły! D lac tsg tó  

w.ątpL.?z, tędy Bó£ przebacza "wiele, a dla. cier­
pią ey-cli jest miłosierny.

Hej, Ma^do, uie wspólne już są nasze 
Srogi!

Wszego dobro życzę ci i jako b ra t ci je­
stem, a  ezem mo,^ę, ic.de pomocny.^

Nie dziwię c i  się, iż i i K u i a w i ń / i - r z  iC j ,  k t ó ­
rą tob'0 "wybrałem, ó 1 i z jeanałc zabójca 
Łweao rodzica, na powrót twój czekać miar 
leni? Nie spotwarzysz ty  mi jej, k tó ra  w 
skardze serca siwego żaliła się na mnie. J a  
daw ną winę dość już wycierpiałem i ja  i ty, 
o Maudio! Obojgu nam patrzy się już żywot 
pcgodny. Żaliż klątw a złego czynu n a  cale 
życic ma podać? Ej! ludzkie plemię "wymar­
łe by w smętku grzechów1.

Pozostawię cię samą niezadługo, gdyż po­
jad ę  na wyprawę. Wrócę dem a ro-zświeeon 
słrrwą. a jak łognę, to w służbie diia ojczy­
zny. * IV chwale pomrę jako ojciec^ mój. 
W zamku zostaną rodu latorośle, a  K rys ta 
żywot swój wychowaniu ich poświęci. Wró­
ci sł.nwa panów na Mofcsztynic.

Rycerz knikakrotnie jeszcze był u  dawnej 
swej miłośnicy. Kazał zawizśe ,;oj hoiaztotine 
szaty, lecz nie chciała ich przywsiziewać. 
Nie kaizat więc już i sprzętów zmieniać, k tó ­
re jesecze były w gospodzie.

— Niechaj mieeeika. jako chce —  mawiał 
d o  siebie. - -  Może jej udręczenia, własne 
ulgę czyniło.

Droga

Sam musiał w racać jednak do Melsztynai, 
by piluować zaciągów wojennych, więc za­
niósł Magdzie kiedyś srebrny knzyż, k tó ry  
dostał dawniej od matki.

— Pójrz tylko — nzekł do niej. — Di 
to  dla mnie pam iątka. Praw ią ludzie, iż po­
ganinem jestem, dlatego, iż słucham cze­
skiej nauki. Wierą jątlziąk, ia nieraz. modli­
łem się pod tym krzyżem, a i teraz prosiłem 
dla ciebie o ufność w Bcgti i myśl pogodną.

—  Za strojny to  dla mnie dar! — odpar­
ła. —  Zawieś go jednak na ścianie, jeśli 
cli.msz.

Rycerz zlecił swoim ludziom pieczę ifcd 
sr.ino lnicą, poeżem wybrał się w7 dnogę po­
wrotną. Poczet miał z sobą, którem u Fosca- 
ri dowodził. Gdy wrócił do grodziszcza, po­
witały pana trąby, a na wieży, n a  znak jego 
obecności, rozwinięto chorągiew, n a  której 
świecił herb Spytka, złoty półksiężyc w błę- 
kitnem polu, a  nad nim gwiazda sześciora- 
mienna. W jechał pan przez mosit zwodzony 
i dowiedział się zaraz, iż od k s iążęca  na 
Ostrogu gońce przybyli i że książę sam za 
dni kitka odv/iedzi gród Spytkowy.

Przyszły też wieści od1 Dziorżłca, iż skar­
bów nie szczędząc, wielkie zibóara, zastępy. 
Ko,~nicza nie było, ale wraz go się spodzie­
wam o. W racając z Ru.si pojechał jeszcze do 
Krakowa, by sprowadzić przedniego płatne­
rz, k tóry  opatiizeć miał uzbrojenie rycer­
stwa.

Pospieszył Spyttlk do K rysty, k tó ra  rada 
w itała go po powrocie. Udał się potem  do 
iizby, kędy spojrzały nań dwie główki nie­
bieskookie: prawi -x- a  daj Boże i dzielni! — 
iwdu potomkowie.

—  Saczęśliw jestem —  pomyślał. —  J a ­

koż .było podejrzewać ini ndowiaaŁę fatoją?
W  wierzo n :ia zgodzim się, to toidiruo, aie 
przecież i taiit Bóg n a  mnie łaskaw y. Gdy­
bym naweiK nowych świetności nie uzyskał, 
to nie pragnę rdele, gdyż to, co mam, bodaj 
na osłodzenie krzyw d wystarczy.

Myślał też <Moj: Dlaczego zasię Fcscari 
tako,nie rad  z  K rysią gad a . Stroi hu jakoweś 
hnmony, jajłsby nio śniedział, iż ja  jestem  pa­
nem! Nie pytałem  gó o przeszłość, przyjąłem 
u siebie i łasikami odsypałem. Nieohże ba­
czy, bych go, jeśli tak  spodoba mi się, z  
zamku nie wyświecił.

Kazał też przynieść sobie zbroję, w  której 
walczył n a  francuskim dworze. Czworoką­
tną świeciła, łuską pozłocistą. Pięknie kowa­
ne były i jakby  w stali fryzowano naplecz- 
niki i liabiodmki.

—  Otóż i rdiza n a  karwaezu! —  rzekł do 
Foscari‘ego. — Znać, że długo nie stawałem 
do  boju. Na kolczudze zagłębienie: Ugodziła 
mię tu  włócznia rycerza z  Glennont. Byłby 
mi przebił zbroję, gdyby-śpos nie zsunął się 
jeno z rodeli. Pójrz na  ten hełm staroświe­
cki T ró jkątny  jest z otworami jeno n a  oczy. 
Po rodzicu moim jest, posiadam i inny je ­
dnak ze spuszczoną, owalną przyłbicą. 
Zbroić, ćoisyć mam, ale najwspanialsza prze­
cież byłaby mego ojca, gdybym z nad 
Wonskli był ją. dostał.

Ogarnęła go tęsknota za bojem, więc 
odział szłom spiczasty z k itą  strusich piór 
i koirzidą ze złotej siatki drucianej i łcolczu- 
gę pozłocista. T ak  ubrany, świetny, jak  ni­
gdy jeszcze, udał się do K rysty.

—  Za liż piękny .jestem? —  zapytał? — 
Nie wadzi złoto, któbem oręż jest przetka­
ny, stał tw arda jest, ciosów się lęka.

•.ulicy
fitamęita K jy sta  ołśniona, W  owych cza­

sach znaczenie męża pocnawało się wśród 
'boju, rad a  więc była świetności swego ry ­
cerza,

—  Pokifuszym węgierskie zamki —  Spy­
tek  prawił. — En Albrecht zbrojnych wyśle 
przeciw mam, tylu mniej pnzeciw brólcwieo- 
wt'. Zobaczą panowie rada, zali dobrym wo­
dzem jestem.

—  A pod jakim  znakiem walczyć bę­
dziesz?

Odjął Spytek, śmiejąc się, perłową różę 
od jej kortelu.

—  Pod p k im ż?  —  rzekł. —  Pod znaldem 
mojuj K rysty. —

Nie skończyli rozmawiać, gdy do kom na­
ty  wszedł zmieszany Fos car i:

— Komicz wrócił, Plrzywiózł jakieś pisma 
z Krakowa.

—  Pomóż że mi rozkuć się m  zteoi. Pray- 
wi óeffi i Kornica płatne iza,?

—  W stolicy wszystkie m łoty ku ją  zbroje 
na caeaką, wyprawę. Chyba kowalo z Bo- 
clrni sprowadza m.

—  Zarndzwicm bodaj z Niemiec, jeśli bę­
dzie potigcba. J a k  nie, to pożyeziym płaitne- 
rza od księcia n a  Ostrogu. Pono własnego 
posiada iwemieśhiik a.

Rocuauł się Spytek i  pospieszył dk> Komi- 
cza.

Miody cliłopak sm utny stal i nieprędko się 
odezwał.

—  Przoczże stoisz, jaJkby m l czek? Piismo 
jakotweś przywiozłeś.

Kornicz odparł:
—  Po co czytać. W asza MjJośćJ Nie we­

sołe to  jest pismo. Po co długo mciątwić się. 
Sam wam opowiem.

—  Zali Dzierżek skrewił?
—  Gorzej panie!
— Ożyli pogodzono się z Albrechtem?
—  Rada. Wzywa W aszą Miłość, byś sta­

wił oczyścić się z zarzutu kacorstw a i z na­
m awiania .pana z Rytwian do zbójeckiego 
na W ągry napadu.

Zbkuił Spytek.
—  Jakoż to? Żali ja  dzierżka nam aw ia­

łem?
Chłopak wybuchnął:
—  W .fzrstko to prze® bi-kupe, panie. Ra­

dę podjudził, iż trzymacie księży herety­
ckich. lk lx o g o .it chciał was bronić, ało za­
milkł, gdyż poparcia nie znalazł. Odjąć uć 
chcą wes cdi kasztelanii, k tó ra  podobno Po- 
iysŁawowi ze Swoszowic przy:zoczona..

Spytek przesunął ręką po czole:
—  Biskup to  sprawił, jak  ty  mówi -;!
— Biskup, k tó ry  o kaccrskie błędy nas 

oskarża.
Rycerz, k tó ry  w ręku ntjdaiaik trzyma, r, 

zgiął go z taką siłą, iż w kabląk  zwinął żela­
zną rękojeść:

—  Enzo knaw Chystusa! dosyć już tego! 
kaliż ta  klosza przemoc nigdy nie skończy 
się?

Zbliżył się doń blady P cscąd:
—  Jakoż ma być inaczej, gdy macic zdraj­

cę w swoim domu.
Spytek stanął przed nim i spojrzał mu by­

stro w oczy:
—  Coś rzeki?

'Ciąg daiszy aattą;.

ii, Krój i szycie j
Z pow odu  podrożenia robót kraw ieckich, 
każda praktyczna Pani m uże w krótkim

czasie w yuczyć się kroju i szycia
w Szkole kroju „Józefina" ul Długa 1. 11.

K u rs  4  października.
W ykonu je  i»ię ró w n ie ż  \v j i:c !k ic  F orm y- 2451

Syndykat koszykarski
p o s z u k u j e

m łodego, energicznego i inteligentnego

c z ł o W k a k a  d o  o b i a z d ó w
terenów  w ik lin ow ych  i osiadli koszykar­

skich oraz do m anipulacyi b iurow ej. 
Ofcrtr z podaniem warunków naUły «no*ić pod adrc 

sera Syndykatu — Kraków. Floryańrta 32. gi4»

Syndykat koszykarski
K r a k ó w , u  P«a « © r y a ^ $ k a  Ł. 3 2 .

zakupi większą iioóć wikliny koszykarskiej 
o k o ro w a n e j.

OIcrty z podaniem  próbek należy zgłaszać 
pod adresem  S yn d y k atu . 2150

U Ks. ¥/. BSDOWSKiESO Tsrnśw, fi. Ciiynowska L 8
do nabycia za gotówkę:

lii . Historya koic. po Alp. 50 (opr. Mp. 60).
III. Mała biblijka po Aip. 10.
III. Mały katechizm elcm. po Mp. 10 (opr. Mp. 12). 
Dodatek katcck. dla starszych po Alp. 10.
Katechezy Bibliins elcmentarue pó Mp. 50.
Szkice katechez, po Mp. 30 (opr. Mp. 50). 2292

Kła pragnie oszczędzić sobie kło­
potów i irytacyi, wynikających z na­
bycia towaru miernej jakości-kupuje:
Taśmy i kalki do maszyn piszęcych 
:: najlepszej amerykańskiej m arki::

„ l l e s 3 M s cs
„Jestem najzupełniej zadswolony" 
:: oto w&raykt każdego nabywcy ::

Wyłęezne źródło nabycia: Firma 
L u d w i k  A l i t m a n  

10 . ui. Szewska Kraków, te!, 3 2 - 8 8 .
Ł433

O b r a z y  ^ r ^ g i s i S i l s i a
w yb K n ych  a r ty s tó w  182/

Druki n sr a f ia ln e  
Druki saspedarcza
Dziinnik da amirykańjkiej buotaltcryi i kwitaryus:#
palłaa 2 , Kutrzeba Kraków Wićlna 11.

F a b r y k a  c y k o r y i  „ Ł a b ą i iź «  
z s l i u p l  k a ż d ą  i lo ś ć

cykoryi surowej i suszonej
p o  c e n a c h  n a jw y t  szych . U34

Łaskawe oferty franku nagon do Repwzan-
tacyl Łtbgdżkis] fabryki cyka,yl Kraić;v, Wraesińsfca 3.

@ © © ® @ ® © ® ® ł § © © © ® @ @ ®

Z ró d lo

S T A N P S ^ H W  m &
Handal aiiy ł-u łów  religijnych, papieru i eaiarAćryj

K r ek ó w , S ła w k o w sk a  ć ,  2320
pol.cs: Obrazy do micsiksii i kcś-.-iolów, fignry św, 
papiery listowe, zeszyty szkolne, porthie i foirbli 

skorkowc. O p r a w a  ofcraŁĆw w  r a m y .
m A. A. A  A  A  A « M B a n A A n .a .  A A  A A J

«
4

A

Zaszczytnie znprsy

i i y  rpMtji >!!. IsfsaittesHiiii 
„ Z O E 2 » s‘

a  Krakowie, u!. 5r. Krzyża !. 7. Te!ef. 1233
p . t l  U icri n k iem

p . Z y r m tm tr . G e t t d e b a ,  art. m»i«rza
i znan -go fachowca

zawiadamia, le  Z a k ła d  J e s t  c z y n n y  i wy 
konyma wszelkiego rodzaju

klisze d o  druku
(gpecy.lność klisze barwnet s ybko i 4yIUo 

w pier;vrzęr«ę?: f)  inkości.
2239

►

►

►

►
►

a • w  w  w  ̂  i r  □

= = = = =  przybarów 
da szycia I krawieezyzny

Hiei krzjewa i zacrsoiczH?, taw*lr.y, trżmy feć#cbno i ba­
wełniane, ęozijtl t’a chriiń i bislizr.y, cum* podwlęzkowa. 
Pończsohy dams-is, dziecinno, akerpatł.fmsekir, rękawiczki

p o l c e n  l i r a i  2421

E. OSTASZEWSKI i E. MAYER
Kraków, Rynek S.

P rzesy łk i n a  p ro w in c e .  u e k u le c a n ia  s ię  o d w ro tn ie  p o e i l . |  I3  ra -  
licek ą . D la  K óTok R o ln iczyc li i  K o n sn m ó w  c e n y  E pecyalne .

© ® © @ © © ® © g g © © @ ® @ 0 © 0  

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P & J 8CLS NE;
Każdą choibir uajstarszą fs«epJhHnQ nawet gdy 
ep eracya ani paski ni3 pomogły, lccz/nty zup:łnie 
po ojobistem przedstaw-eniu się bez boleści i skute­
cznie bandażami nowego patentów, wynalazki mego 
i prof. D ra B s s k a ra  (Dyrektora szpit. św. Szcze­

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2107
Wielki skład modnej ortopedy! i protez.
D la P a ń  d iia isk a  o b a la g a . P a te n ty  w e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h .

M. TILtEMANN, Kraków, Starowiślna 3 6 .

Dla adm inistracji naszej szukam y zaraz

techników wyższych i ś re d n ic h
dla budow li naziemnych, podziemnych 

i techniki maszyn.
P ensye roczne w yn oszą  od  28 do 40000 
m arek i w ięcej, koszta podróży (przepro­

wadzki) zw ia ca m y  podług um ow y. 
Zgłoszenia z życiorysem  i kopjam i św ia­
dectw  nadesłać należy do Magistratu w  P o ­

znaniu, W ydział I.
3tC4 M agSsfiraS ! .

SKÓRY
p o d e sz w o w e  n io m l:c !u e , szw .-j- 
rarsW ie . im c ry .a ń s k io ,  cz esk ie  
i w ło sk ie , w o ln e  o d  re k w iz y ­
c j i  z  p ra w e m  w y w o zu , ty lk o  
hn rto v rn tc  p o le c a  firm a  S .  B i t t -  
z e r a  Dom ro la ic z o -b a u d lo w y  
K rak ęw . R a d z ^ tH o w s k a  U  15.

T e le fo n  1419. 2847

im  pi m  i mm
nęilusj, damskiej i imisią 

DymU, drelichy, ręsżnikl 
i płótna uz przeóctersŁńa.

dla Panienek i Stmkmtów
golowe J'i;n «  zam ów ien ia .

M n
Kraków( Słswiiowska 13.
____________2388__________

Kurs trykotarstwa
ro z p o c z n ie  2S9C

Liga P&macy przem ysłowej
przy il.  ńrodzklsj 13

x  f n l c n  2 0  w r . e ś z l a  b .  r .
W p is y  i  in lo r m o c y c  

w  g o d z i n a c h  p r z e d p o ł u d n .

Zubeżafa wdowa
s córką, dotknięta ciężką 
nsrwową chorobą udaje się 
do serc szz-nawnych roda­
ków, patryotiw z błagalną 
prośbą o pomoc w wiel­
kim niedostatku i braku 
fuduszów na kuracyę tejże 

Krystyna Langer.
Ł a sk a w e  d a tk i .p ró s z ;  n ad sy ła ć  
do  ftd itiin is tr, » 0 io e n  N drodu*.

LIKIERY
w bsoikach i flaszkach
z pozwolontem na wywóz 

ocUtetpI 

FABRYKA LIKIERÓW 
uusrutB  LUSTIG

B IS N O 2itS

Powiatowy Komitet
Obrony Państwa w Brzesku
zwmoA »ię da WBZjBlkich onho- i.iikC.r wojfekowych s powiała brańskiego ł proćbc, bf bezay7*’o- 
cznie. podali swoJb ud resf n a  rę -  eo dr.* W . D adlc ta , adwokata w 
B rrcck a . 2451.

P o s z u k a j ą
popołudniowego zajęcia

zacroduwa buchalterka pi­
sząca biegle na maszyule. 
Wiadomość pod A. H. w 
Admlnlstracii „Ołoiu Na- 

rodu"‘. 2413

O R G A M S T A
kawaler, wykształcony w 
swoim zawodzie, poszuku­
je posady na większej 
wiejskiej parafii. Zgłesze- 
c ia : Józef Byrski, w Poni- 
kwi Nr. 13 p. Wadowice. 
Małopolska^ 2:84

f o E w a r k
w  órodkowoj M af^poisco oko lą 
250 mórg; ro li , M ; z budynkam j 
m arow anonii, inv/entar«in>iizbio-* 
rnnni woraz do cpr^edania Fcijdio- 
w i k u l ik o w i .  F o irodn ic łw o  •wy­
kluczono. Zgłoszenia G aw roński, 
P rd o h n ik . :8tb2

Zawiadamiamy uprzejmie naszych P. T, Akcjo­
nariuszy, że niepodjęte dotychczas* akcje I. i li. 
emisji będzie wydawać — za poprzedniem listo- 
wnem zawiadomieniem — Kasa naszego Towarzy­
stwa w y ł ą c z n i e  t y l k o  każdej soboty w godzi­
nach przedpołudniowych.

Tow arzystw o dla przedsiębiorstw górniczych
„T E P E G e "  S. A .

w  Krakowie, ul. Straszew skiego 2 7 . 2383

EEZ£(

A B O ^  ł?pi radykalnie pluskwy, mole, pehły; muchy it i
W y r 6 b  f a n a .  L .  C o r a m w a .  1897

Oaneralaa repiezeaUcya na Pełskę i Śląsk:

Bom Hajłdlawy Leserkiewicz i Ska £nTkT̂ :
-•••i

MEBLE!
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(bmrko, biblioteka, stolik, fatelc etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie — Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w kompletach i pojedynczo) ma aa składzie do natychmiastowej 

sprzedaży pfl bardzo przystępnych ceuach

A m " ,  U  M  s i e W i  v  M m
Spółka z ograu. odpow.

XiiCM ul. W incent. P ola  7 5 . T eief. 3 2 0 .
Fabryka przyjmuje zamówienia na wśzeikle roboty w zakres stolar­

stwa meblowego i budowlanego wchodzące 
W y k o n a n ie  s z y b k ie ,  s o l i d n e  1 t a n ie .  *385

.M M .......... .....i••aatsiseesse •«*

^  MAŁOPOLSKI |1

® EAMŁAW O P U E Ź Y  g
g  w Krakowie, Nadwiślańska 12

Szatnia. Podwale 6

P I E G I  I  P R Y S Z C Z E !
____________  u a n w a t  r a d y k a l n i e

„ E R O S ”  __
udalikalnla cert nadając jaj aksamitny wyęlęd.

D o n a b y c ia  w ozędzic. — H urtow o©  8 p rzed  a ż :

LESEHKlEWfCZ i Ska, Kraków, Rynek gł. 11.

Krem

1484

K rem

poleca gotow e ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materye 
== ■ ' s s ą  wełniane i płócienne. = -^ -—
Snrzeijaż bC2 ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczenia!

2 :-'i
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Pierwszy krajowy Zakład 
rskonstrukeyl i budowy

ORGANÓW
keścieSnyeh i salonowyeb

Stanisława Żebrowskiego
1313 ersanmirfna-toehnilMi

w Krakowie, ul. św.Tfrmasza 28.
Poleca się Wiel. Dushs» eAstwu, 

wykonując wszelkie roboty.

,.W A W  E L
TOWARlłSTWO SPEOYCt-JNE i TRANSPORTOWE

h Spółka z sgr. odpe*.

 ̂MgaabŁ AfltM

W S ^ D E N
15!. M if:rer»5!j« 30.

WARSZAWA
Żórcvj-<a 22.

K R A K Ó W
Sw. firny 4. Teł. 3426.

T R Z E B IN IA .

IW O W
Hetmańska 23.

DZIEDZICE
D w o r u c .

Adres dla depesz: 9*U faW @ B ?ran S& G rf ŁS

Specyalny dział:

IRSSSPDRT? KOMPENZACYJNE,
własnymi pociągami. J

2305

F kładem Polskie] Spółki prasowej. Stow, sarej. z osr. odcow. w Krakowie. Rcńakto odwrwiećlziabiy: Karol I ł o l e k B a .  —  Diukami a jaGłoeu Narodu" w Krakowie rod zarządem Romana .Ferjm.


